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ZAGRANICZNA PRASA NIEMIECKA W WOJEWÓDZTWIE 
POMORSKIM 1920— 1923

WSTĘP

A rtykuł poniższy jest wynikiem  badań źródłowych, opartych głównie 
o zasoby archiwalne Wojewódzkiego Archiwum  Państwowego w Byd­
goszczy oraz Centralnego Archiwum M inisterstwa Spraw W ewnętrznych. 
Sprawa napływ u zagranicznej prasy  niemieckiej do Polski nie była  dotąd 
przedmiotem opracowania, z w yjątkiem  nielicznych fragmentów, które 
cytuję w przypisach. A rtykuł stanowi próbę przedstawienia problem atyki 
masowego oddziaływania na sprawy w ew nętrzne Polski przez wwóz nie­
mieckiej prasy zagranicznej na Pomorze w latach 1920— 1923. Całość po­
ruszonego tem atu  czeka jeszcze na opracowanie.

*

Przed i w czasie I w ojny  światowej stosunkowo dużą poczytnością 
wśród ludności niemieckiej zamieszkałej na terenie późniejszego w oje­
wództwa pomorskiego cieszyła się prasa niemiecka wychodząca poza tym  
obszarem, na terenie Niemiec i Wolnego M iasta Gdańska.

Tereny, k tóre wchodziły w skład okręgu gdańskiego prowincji P rusy  
Zachodnie, a więc powiaty: tczewski, starogardzki, kościerski, kartuski, 
wejherowski i pucki, znajdowały się w przemożnym zasięgu wielkich 
dzienników gdańskich. Na miejscową prasę niemiecką składały się tu, 
poza tczewską „Dirschauer Zeitung”, k tóra osiągnęła około 5 tys. egz. 
nakładu, tylko małe gazety powiatowe o niewielkim zasięgu oddziały­
wania i stosunkowo skrom nym  kręgu czytelników.

W okręgu kwidzyńskim prowincji P rusy  Zachodnie sytuacja była od­
mienna. Szczególnie powiaty leżące po lewej stronie Wisły były terenem, 
o którego opanowanie, korzystając ze stosunkowo dogodnych połączeń 
komunikacyjnych, zabiegały liczne gazety berlińskie. Gazety te zdobyły 
na tym  terenie pozycję przodującą. Sukces ten zawdzięczały one stosun­
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kowo dużemu oddaleniu Gdańska oraz temu, że nie ukształtował się 
tu  ośrodek koncentrujący życie gospodarcze, a szczególnie życie ku ltu ­
ralne miejscowej ludności niemieckiej. Zachodnią część okręgu kwidzyń­
skiego łączyły z Berlinem liczne więzy gospodarcze, szczególnie zaś zbyt 
artykułów rolnych, co nie było bez znaczenia dla rozpowszechniania 
się prasy berlińskiej na tym  obszarze. Toteż berlińska agrarystyczna 
,,Deutsche Tageszeitung” liczyła w  Prusach Zachodnich około 6000 czy­
telników, głównie w  południowo-zachodniej części prowincji. Stosun­
kowo popularny był też „Berliner Tageblatt” . Rzadziej można było spot­
kać konserw atywną „Kreuz Zeitung”, późniejszą „Neue Preussische Zei­
tung”, socjalistyczny „V orw ärts” i „Berliner M orgenzeitung”1.

Obszary okręgu kwidzyńskiego, leżące po praw ej stronie Wisły, były  
głównie domeną, gazet miejscowych, z których najważniejszymi były 
grudziądzki „Der Gesellige” oraz toruńskie „Thorner Zeitung” i „Die 
Presse” .

Po wyzwoleniu Pomorza, szczególnie w pierwszych dwóch latach, na­
stąpiły znaczne zmiany w sytuacji i stanie miejscowej prasy niemieckiej. 
Zmiana przynależności państwowej i trudności gospodarcze wydawców, 
wynikłe przede wszystkim  z szybkiego odpływu ludności niemieckiej do 
Rzeszy, doprowadziły do znacznego zmniejszenia się liczby i nakładów 
tych gazet2. Procesowi temu towarzyszył intensyw ny napór na ten teren 
zachowawczych gazet niemieckich wychodzących w Wolnym Mieście 
Gdańsku i w  Rzeszy Niemieckiej. P rasa  ta  odegrała szczególnie wielką 
rolę w dziele wzmacniania wśród ludności niemieckiej Pomorza wpływów 
nacjonalistów niemieckich zgrupowanych w Związku Niemczyzny dla 
Obrony P raw  Mniejszości w Polsce (Deutschtumsbund zur W ahrung der 
M inderheitsrechte in Polen). Realizując założenia polityki rządów repu­
bliki weimarskiej, stanęła ona w szranki walk przeciwko ugruntow yw a­
niu się odrodzonego państw a polskiego. Będąc orężem propagandy nie­
mieckiego rewizjonizmu, zagraniczna prasa niemiecka podważała wiarę 
w  trwałość nowej sytuacji, wytworzonej przez powstanie państw a pol­
skiego i trak ta t  wersalski. Przyczyniła się ona w znacznym stopniu do 
zintegrowania ludności niemieckiej tego terenu wokół ideologii odweto­
wej i do powstrzymania jej spontanicznej reem igracji do Rzeszy3.

1 F. S c h u l t z ,  Die po l i t ische Tagespresse Westpreussens, D eutsch Krone 
1913, s. 22—24.

2 Sprawę tę om aw iam  szerzej w  pracy: Prasa n iem iecka na Pom orzu G dań­
s k im  1920— 1923, „Zapiski H istoryczne”, Toruń 1967, t. 32, z. 1, s. 49—96.

13 Por. interesujący dw ugłos w  tej sprawie: R. W i n g e n d o r f ,  Die V e rn ic h ­
tung  der deutschen Presse in  Polen,  Danzig 1921, s. 3: „[...] tam gdzie słowo n ie­
mieckie, niem iecka gazeta zanikła, ludność ogarniała panika [...] i każdy, kto miał 
tylko jakąkolw iek  m ożliw ość, uciekał poprzez now ą granicę do rodaków  w  Rze­
szy”. Por. także: Centralne A rchiw um  M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych
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W artykule  tym  chciałbym dokonać próby określenia rozmiarów na^ 
poru zagranicznej prasy  niemieckiej na Pomorze w  pierwszych latach 
po wyzwoleniu, opisać organizację i geografię kolportażu tej prasy  oraz 
ukazać jej antypolskie oblicze. Omawiam okres od wyzwolenia, tj. od 
stycznia 1920 r., do połowy 1923 r. Cezura końcowa artyku łu  może 
wzbudzać wątpliwości. Dlatego uważam za konieczne wyjaśnić, że cho­
dziło mi o uchwycenie okresu największego nasilenia namiętności, w któ­
rym  obydwie strony, polska i niemiecka, określały i utw ierdzały swoje 
wzajemne stanowiska i w  którym  niepewność sytuacji ustępowała stop­
niowo coraz to wyraźniejszej stabilizacji. Ostateczne ustalenie i uznanie 
granic państwowych Rzeczypospolitej zmniejszyły, zarówno w Rzeszy, 
jak i wśród mniejszości niemieckiej w Polsce, nadzieje na doprowadzenie 
do szybkiego upadku lub do korzystniejszego dla Niemiec ukształtowania 
międzynarodowej sytuacji odrodzonego państw a polskiego.

Nastąpiły też zmiany w sytuacji wew nętrznej. W połowie 1923 r. 
władze polskie rozwiązały polityczną organizację mniejszości niemiec­
kiej w Poznańskiem i na Pomorzu Deutschtumsbund, w  miejsce której 
n  i powstała na tym  terenie aż do 1934 r. żadna niemiecka partia  poli­
tyczna. Przeszkodziło to, choć w stopniu niedostatecznym, masowej pra­
cy politycznej wśród mniejszości niemieckiej, co wyraziło się też w  pew ­
nym  zahamowaniu procesu integracji tej mniejszości wokół haseł nie­
mieckiego nacjonalizmu i rewizjonizmu. Na polu propagowania czytel­
nictwa zagranicznej prasy  niemieckiej zabrakło ogniw masowej politycz­
nej organizacji. Utworzone w krótkim  okresie po rozwiązaniu Deutsch- 
tum sbundu tzw. Biura Poselskie Zjednoczenia Niemieckiego w Sejmie 
i Senacie — Sejmbüros der Deutschen Vereinigung der Abgeordneten 
im Sejm und Senat — nie były  w  stanie zastąpić poprzedniej organizacji.

Wymienione okoliczności w płynęły z jednej strońy na pew ną zmianę 
tonu zagranicznej prasy niemieckiej, z drugiej — na stopniowy, choć 
nieznaczny, spadek zainteresowania tą  prasą na Pomorzu. Dopiero w y­
buch wojny gospodarczej z Niemcami przyniósł po okresie przejściowym 
nową wykształconą koncepcję niemieckiej ofensywy ekonomicznej i pro­
pagandowej przeciwko Polsce. Zagraniczna prasa niemiecka, docierająca 
do Polski, odegrała w tej ofensywie określoną rolę, kształtując korzystne 
dla Rzeszy postawy i opinie wśród szerokich kół mniejszości niemieckiej 
w Polsce. Okres ten wykracza już jednak poza ram y nakreślone w  tym  
artykule.
(CAMSW), II В 29/2, M inisterstwo Spraw  W ojskowych, Sztab .Generalny, 
Oddział II, Kom unikat inform acyjny, nr 3, W ydział Ewidencyjny, Referat Narodo­
w ościow y. Inform acje do dn. 1 X II 1921, nr 13612/11. Inf. II F 1: „Bez w ątpienia  
najpotężniejszy w p ływ  na urabianie w rogiej, antypolskiej opinii wśród N iem ców  
posiadają licznie czytyw ane gazety gdańskie [...] Pod w p ływ em  agitacji emigracja  
N iem ców  w idom ie słabnie”:
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CZYNNIKI STYM ULUJĄCE NAPÖR NIEMIECKIEJ PR A SY  ZAGRANICZNEJ
NA POMORZE ‘

Zapotrzebowanie na prasę niemiecką na pomorskim rynku  czytelni­
czym określała w zasadzie liczba ludności niemieckiej zamieszkałej na 
Pomorzu. Liczba ta ulegała w omawianym okresie znacznej redukcji. 
W stosunku do 421 033 osób narodowości niemieckiej zamieszkałych 
w 1910 r. na obszarze województwa pomorskiego spis powszechny, prze­
prowadzony we wrześniu 1921 r., wykazał już tylko 175 771 osób. Reem i­
gracja do Rzeszy trw ała  również w okresie późniejszym, czego dowodem 
liczba 117 251 Niemców na Pomorzu stwierdzona w drodze spisu p ry ­
watnego przeprowadzonego w 1926 r. przez Zjednoczenie Niemieckie — 
Deutsche Vereinigung.4. S tru k tu ra  tej emigracji, a w  pierwszym rzędzie 
fakt, że zmniejszyła się daleko w ydatniej liczba niemieckiej ludności 
miejskiej aniżeli wiejskiej, pogłębiała znaczenie masowego opuszczania 
przez Niemców Pomorza dla sytuacji na tam tejszym  rynku  czytelnictwa 
gazet. .

Wśród przyczyn wielkiego rozwoju kolportażu niemieckiej prasy  za­
granicznej na Pomorzu pewną, trudną  jednak, do określenia rolę odegrały 
czynniki zewnętrzne. Mam tu  na myśli władze republiki weimarskiej 
i liczne, wyrosłe jak  grzyby po deszczu, związki ojczyźniane oraz organi­
zacje popierania niemczyzny, które bez wątpienia kierowały uwagę w y­
dawców niemieckich na doprowadzenie możliwie wielkiej liczby gazet 
niemieckich na ten teren. Czynniki te nie m ogłyby spowodować jednak 
znacznego wzrostu zainteresowania zagraniczną prasą niemiecką, gdyby 
nie określony układ w ew nętrznej sytuacji na Pomorzu, k tóry  stworzył 
po tem u odpowiednie warunki.

Począwszy od dnia wkroczenia na Pomorze wojsk polskich do 8 czer­
wca 1920 r. trw ał stan oblężenia, wznowiony po niespełna sześciotygod­
niowej przerwie 19 lipca 1920 r. w  związku z sytuacją wojenną. Stan 
oblężenia ustąpił 29 października 1920 r.5 stanowi wyjątkowemu, k tóry  
trw ał aż do 15 kwietnia 1921 roku6.

4 Dane dla 1910 г.: O. H e i k e ,  Das Deutschum  in  Polen 1918— 1939, Bonn  
b.r.w., s. 33; dla 1921 r.: G łów ny Urząd Statystyczny, S korow idz  m ie jscowośc i RP, 
t. 11: W oj.  pom orsk ie ,  W arszawa 1926; dla 1926 r.: H. J. K o  h n e r t ,  Die B e tr ie bs ­
verhältn isse der deutschen B aue rn w ir tscha ften  in  der ehemaligen P rov inz  West-  
preussen,  Danzig 1932, s. 11.

5 W AP Bydg., rep. 4, sygn. 9273, k. 7, M inisterstw o b. dzielnicy pruskiej, 
Dep. 5 Spraw  w ew nętrznych, 1. dz. 5 l i c  2302/20, 8/II 1920, do w ojew od y pom or­
skiego.

6 Tamże, sygn. 11560, k. 215, W ojewoda Pomorski, W ydział Bezp. Publ., IIIc 
53/21, z 7 6 1921, okólnik nr 2 w  sprawie postępow ania prawnego wobec pism  za­
w ierających artykuły karygodne.
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W czasie trw ania stanu oblężenia obowiązywała wojskowa cenzura 
prew encyjna. Istniały też nieograniczone możliwości stosowania przez 
wojsko represji w stosunku do wydawców gazet miejscowych. W czasie 
stanu wyjątkowego władze adm inistracyjne cywilne korzystały z daleko 
idących upraw nień represyjnych, à  w  szczególności z praw a konfiskaty 
nakładów gazet, jeżeli treść ich, zdaniem tych  władz, stała w  sprzecz­
ności z interesam i państwa. Adm inistracja państwowa miała tu  głos osta­
teczny i nie była kontrolowana przez aparat w ym iaru  sprawiedliwości, 
k tóry  nie wykonywał swych upraw nień w dziedzinie orzekania, czy treść 
skonfiskowanej gazety podlegała karze.

W takiej sytuacji praw nej wypowiadanie opinii-o sytuacji w ew nętrz­
nej i  zewnętrznej k ra ju  w  sposób godzący w in teresy  państw a polskiego 
było (bardzo r; zykowne. Dotkliwe, choć niezbyt liczne doświadczenia p ra ­
sy niemieckiej wychodzącej na Pomorzu w pierwszych miesiącach 1920 r. 
wystarczyły, aby treści ich nadać charakter czysto informacyjny, ostroż­
ny  i pow strzym ujący się od kom entarzy. Tymczasem niemiecki czytelnik 
na Pomorzu, znajdujący się często w obliczu podjęcia decyzji mogącej 
przesądzić o całym dalszym toku życia jego i rodziny, szukał gorączkowo 
najświeższej informacji i najpełniejszych komentarzy. Im gazeta zajmo­
wała stanowisko bliższe aktualnym  i subiektywnie pojmowanym  in tere­
som niemieckiego czytelnika, tym  bardziej była przez niego poszuki­
wana.

Zmniejszanie, się liczby i nakładów gazet niemieckich wychodzących 
na Pomorzu było drugą przyczyną, dla k tórej wzrosło na tym  terenie 
zainteresowanie prasą, w ydaw aną w WM Gdańsku i w  Niemczech, szcze­
gólnie, że znikły z tego terenu  niem al wszystkie niemieckie gazety
0 większych nakładach i zasięgu7. Dwa lata  po wyzwoleniu w  gestii nie­
mieckiej pozostało na Pomorzu wprawdzie ponad 10 gazet, w  tym  jednak  
tylko jedna poważniejsza, pt. „Dirschauer Zeitung”, późniejszy „Pom me­
reller  Tageblatt” , wychodząca w  Tczewie i nie przekraczająca ze wszyst­
kimi swymi m utacjam i 7 tys. egz. nakładu. Po poważniejszym niemiec­
kim ośrodku prasowym  w Toruniu pozostała tylko „Thorner Zeitung” 
w ydaw ana przez polską spółkę wydawniczą, a w  miejsce największej 
przed wojną na tym  terenie gazety niemieckiej, grudziądzkiego „Der 
Gesellige” , wychodziła „W eichselpost” wydawana, podobnie jak „Thor­
ner „Zeitung” , pod auspicjami polskich ośrodków dyspozycyjnych. Nakła­
dy obydwu tych gazet były wielokrotnie niższe niż z początkiem 1920 r.
1 m iały stałą i silniej zarysowaną tendencję spadku aniżeli te gazety, 
które pozostały w gestii dotychczasowych właścicieli — Niemców.

1 S. v o n  B e r n a t  t, D ie  deutsche polit ische Tagespresse Polens, Poznań 1926, 
s. 45.

Rocznik Hist. Czas., t. VI, z. 2 13
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Ukształtowany już i ściśle powiązany z centralą D eutschtum sbund 
niemiecki ośrodek prasow y w Bydgoszczy nie utorował sobie początkowo 
drogi na teren  Pomorza Gdańskiego z w yjątkiem  powiatów graniczących 
od północy z powiatami nadnoteckimi. Bydgoszcz, w czasie zaborów sie­
dziba pruskich władz, Regierungsbezirk Bromberg, należąca do prowincji 
poznańskiej, nie m iała tu  tak zakorzenionych kontaktów, jak  Gdańsk, 
siedziba władz prowincjonalnych P rus  Zachodnich. Powikłana sytuacja 
w okresie pierwszych miesięcy po wyzwoleniu nie pozwoliła skądinąd 
całkowicie zorganizowanemu ośrodkowi bydgoskiemu na odegranie 
większej roli.

Deutschtum sbund dopiero w  drugiej połowie 1921 r. przystąpił na 
Pomorzu do systematycznej pracy organizacyjnej nad zwiększeniem kol­
portażu swojej bydgoskiej gazety „Deutsche Rundschau in Polen”8. 
Zwiększenie na  tym  terenie czytelnictwa nacjonalistycznej prasy  nie­
mieckiej, wychodzącej w  WM Gdańsku i w  Niemczech, było w  pewnym 
sensie korzystniejsze dla doraźnych interesów politycznych Deutschtum s- 
bundu. P rasa  zagraniczna mogła i zamieszczała treści nacjonalistyczne, 
nie zważając na reakcję polskich władz administracyjnych. Ryzykowała 
ona co najwyżej konfiskatę niewielkiej albo zgoła znikomej części 
swego nakładu w odróżnieniu od gazet niemieckich wychodzących 
w  Polsce, dla których zajęcie nakładu stanowiło w każdym przypadku 
dotkliwą stratę.

Dlatego też Wydział P rasow y (Abteilung V — Presse) Zarządu Głów­
nego D eutschtum sbundu zabiegał o zorganizowanie jak  największego na­
pływu niemieckich gazet zagranicznych na Pomorze, współpracując przy 
tym  ściśle z organizacjami popierania niemczyzny w  Rzeszy. W aktach 
Deutschtumsbundu, skonfiskowanych przez policję w  sierpniu 1923 r. 
w  związku z wydaniem, zakazu działania tej organizacji, znajduje się 
wiele niedwuznacznych śladów takiej akcji. I tak na przykład Szczeciński 
Związek Obywatelski9, patronujący oficjalnie zarządowi obwodowemu 
Deutschtum sbundu w Grudziądzu, zwrócił się do wielu dzienników nie­
mieckich w Rzeszy o dostarczenie bezpłatne gazet do grudziądzkich czy­
telni związku. W piśmie informowano niemieckich wydawców, że „niem­
czyzna na obszarach odstąpionych Polsce znajduje się w  niezwykle t ru d ­
nej sytuacji i walczy wszelkimi środkami o swe istnienie. Wszystkie nie­
mieckie stany i zawody zjednoczyły się tam , aby zachować swój nie­
miecki charakter. M y objęliśm y pa trona t nad Zjednoczeniem Niemczy­
zny Południowego Pom orza”10.

« W AP Bydg., rep. 28, sygn. 364, k. 49, 65, 67.
9 Bürgerbund von Stettin, M itglied des Reichsbürgerrats und des Landesbür­

gerrats Pommern.
10 W AP Bydg., rep. 28, sygn. 364, k. 29, pis.mo z 7 IX  1921. .
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Interesujące ‘były wyniki tej akcji. Bez żadnych zastrzeżeń gotowość 
bezpłatnego w ysyłania gazet zgłosiły redakcje najbardziej reakcyjnych 
i szowinistycznych pism: kwidzyńska „Weichsel Zeitung”, królewiecka 
„Ostpreussische Zeitung” i berlińska „Deutsche Zeitung”. Wielu w y­
dawców zgłosiło gotowość przesyłania gazet pod w arunkiem  pokrycia 
przez odbiorców kosztów porta. Jedynie tylko katolicka „Kölnische 
Volkszeitung” ku  swemu żywemu żalowi wobec trudnego położenia p ra ­
sy w  Rzeszy nie widziała - możliwości pozytywnego załatwienia prośby 
Szczecińskiego Związku Obywatelskiego11. Przesyłano również i rozsy­
łano działaczom i członkom Deutschtum sbundu, pastorom, nauczycielom,, 
kupcom, rzemieślnikom, urzędnikom dworskim gazety już przeczytane12.

Niewątpliwie poważnym czynnikiem powodującym w  owym czasie 
zintensyfikowanie napływ u gazet wychodzących w Rzeszy na Pomorze 
była reem igracja ludności niemieckiej do Rzeszy. Wiele rodzin niemiec­
kich zamieszkałych na Pomorzu bądź wysłało swoich przedstawicieli do- 
Niemiec w  celu zorientowania się w sytuacji, bądź też pozostawiło na 
Pomorzu jednego lub kilku członków celem pilnowania dobytku. Ci, któ­
rzy przybyli do Rzeszy z różnych jej krańców, dysponowali wysyłką ga­
zet do pozostawionych lub pozostałych członków rodziny, czekających na  
wieści, z ziemi ojców. W ysyłali też gazety przez siebie kupione i prze­
czytane. .

DROGI I METODY KOLPORTAŻU

Zagraniczne gazety niemieckie przychodziły na Pomorze początkowo 
wszystkimi drogam i u tartym i w okresie panowania pruskiego. Stosowano 
zarówno przesyłki pocztowe, indywidualnie adresowane pod opaską, jak 
i przesyłki większych ilości egzemplarzy, sprzedawanych następnie przez: 
kioski na dworcach kolejowych, oraz przez sieć niemieckich księgarni.. 
Znaczną rolę w kolportażu gazet niemieckich odgrywał Związek Księ­
garzy Niemieckich w Polsce z siedzibą w Grudziądzu ze swym prze­
wodniczącym, grudziądzkim księgarzem Arnoldem K riedtke na czele13. 
Form a kolportażu prasy zagranicznej poprzez księgarnie nie była jednak 
w ystarczająca dla gazet, które wiązały z terenem  Pomorza ambicje i na­
dzieje zdobycia masowego czytelnika. Realizacja takich ambicji w ym a­
gała zastosowania innych form organizacyjnych.

11 Tamże, k. 3, 7, 15, 19, 25. .
12 Tamże, k. 33, pism o D eutschtum sbund Pom m erellen-Süd do R ittergutsbe­

sitzer von Wedel, Zülzewitz Pom. wraz z w ykazem  adresów, na które należy prze­
syłać 19 tytu łów  zagranicznych gazet niem ieckich.

13 CAMSW, Urząd W ojewódzki Łódzki, t. la , k. 340/41.
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Już  w  końcu 1920 r. w  południowej części Pomorza dało się odczuć 
niezwykle ożywione działanie wydaw cy gdańskiego „Danziger Neueste 
Nachrichten” . Pismo to, tylko sporadycznie dochodzące na ten  teren  
przed powrotem  Pomorza do Polski, zastąpiło na rynku czytelniczym 
zlikwidowaną toruńską konserw atyw ną „Die Presse” , przejęło wielu 
czytelników grudziądzkiego liberalnego „Der Gesellige” oraz toruńskiej 
„Thorner Zeitung” , k tóre przeszły w ręce polskich spółek wydawniczych, 
i nadal rozszerzało swój zasięg oddziaływania14. Z początkiem m arca 
1921 r. „Danziger Neueste N achrichten” zwróciły się do władz miejskich 
Grudziądza o zezwolenie na otwarcie filii w tym  mieście, a po zniesieniu 
stanu wyjątkowego, wywiesiwszy nad w ynajętym  na ten  cel sklepem 
przy  R ynku-Zbożow ym  13 swój szyld, rozpoczęły działalność. Gorący 
protest miejscowej prasy  polskiej, zarzucającej prezydentowi m. G ru ­
dziądza sprzyjanie rozpowszechnianiu pism niemieckich, otworzył wielo­
miesięczne spory około tej sprawy. Wmieszały się w  nią nadrzędne w ła­
dze adm inistracyjne z M inisterstwem  b. dzielnicy pruskiej na czele oraz 
Komisariat G eneralny RP w Gdańsku15. Prezydent m. Grudziądza, Wło­
dek, „ze względu na nastroje ludności polskiej podrażnionej zaciętymi 
artykułam i »Danziger Neueste Nachrichten«” polecił zamknąć filię po 
12 dniach działalności (27 IV 1921 r.) i mimo odmiennych poleceń wo­
jewody pomorskiego stał do końca w rześnia 1921 r. na zajętym  stano­
wisku, zasłaniając się obawą przed możliwością w ÿbuchu rozruchów. 
Wojewoda pomorski działał tu pod naciskiem M inisterstwa b. dzielnicy 
pruskiej. Zostało ono zainterpelowane w tej sprawie przez Komisarza 
Generalnego RP w Gdańsku, k tó ry  już 3 m aja  1921 r. znalazł się w po­
siadaniu obszernego m em oriału redakcji „Danziger Neueste N achrichten”. 
Redakcja ta  „nie może oprzeć się wrażeniu, że zamknięcie filii stanowi 
w stosunku do niej akt nieprzychylności, k tó ry  przy obiektywnej ocenie 
sytuacji przez władze nadrzędne nie powinien być zatwierdzony. Zw ra­
cam przy tym  uwagę — pisała jednym  tchem redakcja — na stosunki 
panujące w  Gdańsku. Tutaj nie stawia się gazetom polskim żadnych 
przeszkód. Przeciwnie, w ynaję ły  one wielkie lokale i ich działalność w er­
bunkowa nie podlega żadnym ograniczeniom”16. Ponowna interwencja 
komisarza generalnego RP w Gdańsku z 3 września doprowadziła do 
przełam ania oporów. Prezydent Włodek 27 września 1921 r. zakomuniko­
wał wojewodzie pomorskiemu, że nie ma już przeszkód do otwarcia 
zamkniętej filii17.

14 W AP Bydg., rep. 4, sygn. 1352, pismo Drukarni Toruńskiej S .A . do W y­
działu Politycznego W ojew ództw a Pomorskiego, z 30 X II 1920.

15 Tamże, sygn. 11560, k. 15, i nast.
16 Tamże, k. 21.
17 Za w alką z „Danziger N eueste  N achrichten” stał chadecki koncern prasow y
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„Danziger Neueste N achrichten” zorganizowały na Pomorzu w 1921 r. 
6 ośrodków kolportażu u trzym yw anych we własnej administracji. Te 
„główne oddziały” znajdowały się w  Tczewie, Grudziądzu, Chojnicach, 
Swieciu, Starogardzie i Toruniu. Istniał też oddział w Bydgoszczy. Filia 
„Danziger Neueste N achrichten” w Swieciu mieściła się w lokalu Karola 
Büchnera, wydaw cy tam tejszej niemieckiej gazety „Swiecieer Zeitung”18.

W m aju 1922 r. w chełmińskiej „Culmer Zeitung” znajdujem y ogło­
szenie, z którego wynika, że gazeta ta  zajm uje się, na praw ach wyłącz­
ności, przyjm owaniem  ogłoszeń oraz abonamentu „Danziger Neueste 
Nachrichten” na terenie powiatu chełmińskiego19. Powiązania pomiędzy 
wydawcami gazet niemieckich na Pomorzu i gazetami gdańskimi są 
szczególnie interesujące. W ydawałoby się bowiem, że rozpowszechniając 
niemiecką prasę, wychodzącą w Gdańsku, niemieccy wydawcy z terenu  
Pomorza zmniejszali szanse swoich w łasnych gazet, k tóre stały pod każ­
dym  względem na niższym poziomie. Poza zamierzoną i prowadzoną 
przez Deutschtum sbund polityką w  tym  zakresie kon tak ty  te uzasadniało 
sprawowanie służby informacyjnej przez gazety gdańskie w  stosunku do 
gazet wychodzących na Pomorzu oraz dostarczanie m atryc gotowych 
składów drukarskich. '

W mniejszych ośrodkach miejskich kolportaż zagranicznej prasy  nie­
mieckiej odbywał się głównie poprzez specjalne kioski, księgarnie i skle­
py różnych branż. „Danziger Zeitung” w ulotce reklamowej z m aja 
1921 r. wylicza 18 filii zajm ujących się kolportażem tej gazety w  Polsce. 
Poza filiami w Warszawie (Zaklikowski, ul. Bielańska 3), Poznaniu, Lu­
blinie, Bydgoszczy, Rogoźnie i Inowrocławiu wszystkie one znajdowały 
się na Pomorzu. Interesujące jest znowu, że w  Chełmnie in teresy  „Dan­
ziger Zeitung” zastępowała tam tejsza „Culm er Zeitung” , a w  Inowro­
cławiu — wychodzący tam  „Kujawischer Bote”20.

Przesyłki zagranicznych gazet niemieckich na Pomorze nie zawsze 
i nie wyłącznie odbywały się za pośrednictwem poczty. W kw ietniu 1921 r. 
Ekspozytura Kontroli P rasy  w  Tczewie stwierdziła nagłe zmniejszenie 
się liczby gazet przychodzących do tczewskiego urzędu pocztowego. „Pi­
sma z Berlina, Królewca i zachodnio- i wschodniopruskich miasteczek 
przychodzą b. nieregularnie, czasem tylko po 1 egzemplarzu na tydzień.

„Głosu P om orskiego”, w ydający  w  Grudziądzu pismo w  języku n iem ieckim  pt. 
„W eichselpost”, który słusznie przew idyw ał znaczne zm niejszenie kolportażu tej 
gazety w  przypadku nieskrępowanego dopływu gdańskiego dziennika (WAP Bydg., 
rep. 4, sygn. 11560, k. 27, pism o w ew nętrzne do naczelnika Wydziału B ezpieczeń­
stw a Publicznego z Decernatu Prasy Urzędu W ojewódzkiego z 4 X  1921).

18 „Pom m erellen B eilage der Danziger N euesten  Nachrichten”, nr 189, z 26 
X I 1921.

19 „Culmer Zeitung”, nr 52, z 3 V 1922.
20 WAP Bydg., rep. 4, sygn. 11560, k. 202.
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Czy reszta num erów tych pism przechodzi inną drogą, może nie przez 
pocztę, tylko jako paczki koleją, nie umiano mnie poinformować” — pi­
sała do Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego kierowniczka tej Ekspozy­
tu ry  Zofia Mizerska21. -

W sierpniu 1921 r. Komenda Powiatowa Policji Państwowej w  Wej­
herowie zauważyła, że gazety niemieckie wychodzące w Gdańsku, zapa­
kowane w paczkach, rozwozi pociągiem kurierka  z Gdańska poprzez 
W ejherowo do granicy niemieckiej, „rozdaje na każdej stacji po jednej 
paczce poszczególnym Niemcom, którzy na peronie paczki te odbierają. 
To samo dzieje się na linii przez K artuzy  i Tczew”22. Wydział Bezpie­
czeństwa Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego podejrzewał w  paździer­
niku 1921 r., że prasa  niemiecka przechodzi przez Chojnice, Wejherowo 
oraz linią Miasteczko — Bydgoszcz nie kontrolowana, przewożona osobi­
ście lub też w  charakterze bagażu pasażerskiego czy przesyłek kolejo­
wych23. Pod koniec 1922 r. nie znikły jeszcze wątpliwości co do tego, czy 
cały wwóz zagranicznej prasy  niemieckiej na Pomorze odbywa się zgod­
nie z zamierzeniami polskich władz adm inistracyjnych poprzez pocztę 
tczewską. P rzy  okazji polemiki pomiędzy grudziądzką „Weichselpost” (nie­
miecką gazetą wydawaną przez spółkę polską w  Grudziądzu) a kwidzyń­
ską „Weichsel Zeitung” , w  związku z wym yślonym  przez tę ostatnią 
napadem zgłodniałych kolejarzy na wagony z żywnością na dworcu 
w Grudziądzu, okazało się, że kwidzyńska gazeta dociera na Pomorze 
innymi niż przez Tczew kanałami. Dochodzenie wszczęte w  tej sprawie 
przez Komendę Wojewódzką Policji Państwowej pozostało jednak bez 
rezu lta tu24.

W styczniu 1923 r. Komenda Wojewódzka Policji Państwowej w To­
run iu  donosiła D epartam entow i V M inisterstwa Spraw W ewnętrznych, 
że przesyłki z gazetami i innymi drukam i dochodzą na Pomorze przez 
cztery urzędy celne w  Tczewie, Chojnicach, Toruniu, Bydgoszczy i pro­
ponowała, aby urzędy celne w  Chojnicach i Bydgoszczy kierowały prze­
syłki z drukam i do urzędów w Toruniu lub Tczewie w celu poddania 
ich tam  kontroli25.

Na ślady om ijania przez zagraniczne gazety niemieckie cenzury woje­
wódzkiej wskazywały sporadyczne m eldunki policyjne. Komenda Policji 
Państwowej w Grudziądzu w grudniu 1922 r. stwierdziła np., że mężowie 
zaufania Deutschtum sbundu otrzym ują wszystkie zagraniczne gazety nie­

21 Tamże, sygn. 9273, k. 33, pism o z 22 IV 1921.
22 Tamże, sygn. 5198, pismo z 10 VIII 1921 do Prokuratorii w  Starogardzie.
23 Tamże, sygn. 11538, pismo w ew nętrzne, z 17 X  1921, w  spraw ie kontroli

Ekspozytury Prasy w  Tczewie.
24 Tamże, sygn. 7374, k. 99, i nast.
23 Tamże, sygn. 7374, k. 153, pism a I l ld  3049/22, z 27 I 1923.
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mieckie, pozbawione debitu na t\ renie Polski. Oddział Związku Niem­
czyzny w Grudziądzu ('Deutschtumsbund zur W ährung der M inderheits­
rechte Abteilung Pommerellen-Süd) otrzym yw ał pisma te ze swej cen­
tra li  w  Bydgoszczy i rozsyłał je dalej do osób zaufanych, za pokwi­
towaniem do przeczytania' i zwrotu. Konfident policji dostarczył kom en­
dzie na dowód tego dwa egzemplarze berlińskiej „Neue Preussische Zei­
tung” („Kreuz Zeitung”), których nie mógł pozostawić w obawie przed 
dekonspiracją26. Centrala D eutschtum sbundu w Bydgoszczy miała swoje 
u tarte  drogi kontaktowe z Gdańskiem i Berlinem, z k tórych  korzystała 
widocznie również w  celu nielegalnego przywozu prasy. Istniała specjal­
na służba kurierska funkcjonująca pomiędzy Zarządem Głównym 
Deutschtum sbundu w Bydgoszczy a Gdańskiem. Regularnie co w torek 
z Bydgoszczy przez Tczew do Gdańska udawał się sta ły  kurier, k tóry 
przewoził pocztę i oddawał ją  do rąk  b. dzierżawcy dom eny państwowej 
na Pomorzu, ówcześnie radcy senatu gdańskiego M üllera, lub też red. 
Holtza z niemieckiej agencji prasowej Teleunion p rzy  ul. Breitegasse27.

Z akt przedstawionych na procesie D eutschtum sbundu wynikało, że 
sieć organizacyjna Związku Niemczyzny zbierała i dostarczała niemiec­
kiej prasie zagranicznej inform acji dotyczących sytuacji na Pomorzu. 
Informacje te, przedstawione w krzyw ym  zwierciadle przez tę  prasę, 
powracały w druku na teren  Pomorza, siejąc zamęt i nienawiść. Agen­
tu ra  Teleunion w Gdańsku była pośrednikiem w tym  działaniu.

ROZMIARY INFILTRACJI ZAGRANICZNEJ PR A SY  NIEMIECKIEJ NA ,
POMORZU

Określenie rozmiarów przywozu zagranicznej prasy  niemieckiej na 
Pomorze jest zadaniem bardzo trudnym . Należy przyjąć z wysoką dozą 
prawdopodobieństwa, że m ateria ły  źródłowe dotyczące tego zagadnienia 
dla okresu pierwszych lat niepodległości Polski nie istnieją, ponieważ 
po prostu ich nie sporządzano. Brak odpowiednich danych w aktach 
Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego p rzy  nie spotykanej dokładności ce­
chującej pracę Zofii Mizerskiej, kierowniczki Ekspozytury Kontroli P ra ­
sy w Tczewie, wskazuje na to, że ilość importowanych gazet nie była 
problemem interesującym  władze nadrzędne. Jedyny  dokum ent dotyczą­
cy tego zagadnienia sporządzony został przez A. Brejskiego, cenzora p ra ­
sy zagranicznej w Tczewie, w  październiku 1921 r„ i dotyczył wyłącznie

26 Tamże, sygn. 788, k. 39, pism o z 6 XII 1922 do W ydziału IV D K om endy  
Okręgu X II Policji P aństw ow ej.

к  CAMSW, II В 28/1, pismo DOK VIII, Oddział II Sztabu, 1. dz. 235/11, z 20 
IV 1923. Kurierami stałym i byli: red. Knobelsdorf, Jegliński z Zarządu Głównego  
Deutschtum sbundu, a także były socjaldem okratyczny redaktor Holtzendorf.
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prasy wychodzącej w Gdańsku28. W ynika z niego, że przez pocztę 
w  Tczewie przechodziło codziennie 15 910 egzemplarzy „Danziger Neueste 
Nachrichten”, 1854 egz. „Danziger Zeitung”, 52 egz. „Danziger Allge­
meine Zeitung” i 109 egz. „Danziger Volksblatt” . Socjaldemokratyczna 
„Danziger Volksstimme” przychodziła w  jednym  tylko egzemplarzu. 
Szczegółowy wykaz urzędów pocztowych, do których skierowane były 
egzemplarze „Danziger Neueste N achrichten” , pozwala zorientować się, 
że z owych praw ie 16 tysięcy egzemplarzy około 4 tysiące docierało na 
obszar województwa poznańskiego, głównie do Bydgoszczy (2138) i do 
okręgu nadnoteckiego.- .

Bydgoszcz, k tóra  za czasów pruskich była siedzibą władz okręgowych 
i należała do prowincji poznańskiej, w czasach zaborów była silnym nie­
mieckim ośrodkiem prasowym. Mimo stosunkowo rozbudowanych kon­
taktów gospodarczych z Gdańskiem prasa gdańska nie docierała tu  
w większych ilościach. Bydgoszcz stanowiła większy rynek  dla stołecznej 
prasy  berlińskiej. Dlatego w arte  podkreślenia jest wejście na ten teren  
znacznej ilości egzemplarzy „Danziger Neueste Nachrichten” w  stosun­
kowo krótkim  czasie po oswobodzeniu. Gazeta ta rozprzestrzeniła się też 
znacznie na południowych ziemiach województwa pomorskiego, dokąd 
przed 1920 r. docierała tylko sporadycznie. Do Torunia napływało w  paź­
dzierniku 1921 r. 1265 egz. tej gazety, do Brodnicy 767 egz., do Dział­
dowa 243, do Chełmna 168 egz., do Chełmży 193 egz., do Nowego Miasta 
100 egz., do Lubaw y 156 egz., do Wąbrzeźna, Kowalewa i Jabłonowa 
316 egz.29 Znaczna liczba czytelników, których zdobyła „Danziger 
Neueste Nachrichten” w Bydgoszczy i w  południowej części wojewódz­
tw a pomorskiego, pozwala dopatrywać się zorganizowanego działania 
Związku Niemczyzny w k ierunku spopularyzowania tego pisma.

Podane wyżej ilości niemieckich gazet gdańskich nie obejm ują z całą 
pewnością całości przywozu tej prasy  na Pomorze. Poczta w  Tczewie, 
mimo usiłowań władz polskich, nie była jedynym  punktem , przez k tó ry  
wydaw cy gdańscy przesyłali swe gazety na Pomorze. System kurierów 
przewożących prasę niemiecką z Gdańska wzdłuż linii kolejowych 
Gdańsk — Puck — Wejherowo i dalej do g ranicy  Rzeszy w kierunku 
Lęborka, oraz Gdańsk — K artuzy  i Gdańsk — Skarszewy — Kościerzyna 
i dalej w k ierunku Bytowa dostarczał na pewno znacznych, choć nie da­
jących się bliżej określić ilości egzemplarzy tych gazet.

Na rozm iary rozpowszechnienia na Pomorzu gazet wychodzących 
w Rzeszy jedyne światło rzucić może liczba tytu łów  gazet skonfiskowa­
nych przez Ekspozyturę Kontroli P rasy  w  Tczewie i liczba przypadków

28 W AP Bydg., rep. 4, sygn. 12621, pism o Ekspozytury Kontroli Prasy w  Tcze­
w ie  do Urzędu W ojewódzkiego Pom orskiego, z 12 XI 1921.

29 Tamże, sygn. 5198, k. 5, w ykaz z 9 X II 1921.



kV ·*«·& *·»>» fee 
*«5* S*&*tfe *&тт*ярт ί* * ψ
«<£* t» «MtMMttak «* ik***  
£MMp*nU fer и Ы я ;  tom u *<ш С г У& т / Ш л е*

^ 0 WittewEe«e^eiiege

Ж < № ж ш Я
tuuï'*** Лаол1*ш  т

f& bw œaxsê ®**яз5«х 
»müto&*«*«,îfcOn m»

i. « г й а  t e l  fes $#*-**
«Η ΙΒ Η Β Μ »  ·*> * « ÎJ fc 3 s
S» $**fefcifes Λ «  t i t  feK © efo*

. im ». . t& tk i
к  д*? *:«г »?5 ы

 „  „*..„„2* i .r«*Mfe ·-«· W'"'- ft'· fe«* »»я îlfc'î
» Я & Й Ы Ч В # 8 ^

.’« sss ib j

Жг|Г<
ïlfWi·,«8ЙЙ?

ум*к*1 < « « « * , s« Ь* №f«tc*v!
5*t »«tau* M> Ц *« ’.*»;*  tn t~- i,*. **»*.*·

f
:™ fe»<tiS»U *8£«»*w ' О /«
* ки ты * W >  W j n  «"«* Wife* ΨΛ· **»{&««, Mi

*«*» łHertwft»« wiTl&r ***1*4« _«*» Sfr lu 
«fc» m ftfe»  » « w j g S j â  * J

h  ******. .. ._.*ri!*t ». i i t i n .  k
Stn И№н «-> ·> * П * л # * и « « i \ ô

M  S»! •..*ЗДг4«»е V «

.Uw*," r . Ä ' S « ;ifeva»«. в ы  fi»· *-vimr»5»tKî« · - ·
, | * ‘1 У Ьп!{ tu f*  *·«■* «* *

:& r» ä i* 7 s  » 5  ~

» J g Ä
“ " » а ж*łi*cl*Ss* &£

й й »й

ЖД

α liixm tU fi » t t  t-ił i-.iłhi Λ·75ϊ 
-  »  SU tti'lfi вял t!,W K W ·
»»M U M IK &  **»   -’~ ßllwft *· tWfc fr “··

, ._ ................ —  , ------,Л  Ml i*  ,
:« № ïkîlfevjtr««?, (■· «jrift 1Λ t««X>. Ł  sa» » T i• Τ»*4ίί* »(»*5|·ί«Λβ«ϊ

y "i& jpiwJeiW trfct& fc* W »< 
«  **яж в г -—·"—

s, ■* л .м  t U s  Vv« ,; s t  t  
„  :*fU t*« feiŁ uif- S i f iS t ' 

P »  М ац* **»««< .to fe— ‘ *· « ;Jî№  W ttf » n i a  ui_  л... ... ■·--  м и з & ш г  « w t ó n ż s
ЯН» £i«l>ST£ -#*i'

г д е З ^ м б а к '

> iU  »4 H —
■■ TS*'

i$yiS»*«i»%U|îiî>e#>„„., _
kfVi'l V'/i^4« ?Lf *ia--irH . H U K « I

«*<»»**«! tt« »* , ΐ « »  # re v * n t ia*<» 
i4 t?: ы fet *lto
■■nt # .lts <ST«.>t-?», «4 .-«»UM 
Xt istw-L-üs; Ś.» 4Й* ha « «  t .« %in .% -·.· 
■><W55» й» 9 ч л ч * t « (?«>««> вЧч̂ И «s* «П!

»  t w  4*%>йн» «ηκη. # a  4» eti« tw fe* *>ιινν$** i'uiht. **Λ ««i
tR4tfi»y»W»î ^рфл. «ta SiM».fi«ł«a *'» ‘̂ί 
«rt-ätiUt ft« etJÄWI'r» Sjwiirt (*> fał.*, tu 
VtftDt« »Я « * « «  ®1Я«; a.a г-р^4 n i  ft*> łC> *rWf «MU<h з«> S**» W ««« *.·«« »hr »t*t« Μ» «Mf*w »SB?; s»ii»3. t·̂  влда» feât« »  
· - ·  — itRat4 teł»K*ł Witi'li» mftv* fe a «

: m  Иол M a u  es«  « tn  £thrft té- 
.''ÄTÄ——

> 6 2 4 м 9 а ^ 1 » и
,ι  )» -8*  ®V«Srs fttfctf t«
Π -tit t>:rtf>«fe **«■ t

HteSt 4t«fe№w. * « te  fe _____ ___
« h  ·« «*  «*» Cltflllt

ж ж я и г  ä ü s
♦ * * '» » · *««*» #3ä

w m l к» «se- »«  «! t t e n t  я и  «и» гевм вт I« 
« « и S i »»fet MiiMtta - ев»

в^аЯ м ^к г* м п н Н «  4  o f  .

Ι;.γ.'«ΐίϋ a
X i t R t t M f

hr 1,*»*%, ! ptîfifff, nita,! >* .--4 A-** Utlii >ц«г -·. ttfetnt.

i l i i l i i S

:«»»*. («tt« m ättittfei^* *
.-Ä iä ’l.TO'S.t-
Ши w»di««, <й» » a  j «  JB'i 

i « 4  { « г* !« »  вм***1 feriÄ'*'8 h< *«·**“* SSf t̂·«· tftiwi*;»*·
»i» n iita llfe i Sa«*»tl«**ttMe* fet 3«ЬЙ. «Ц  S'A ί ί  t  » » » ! · ' ; *. 'T« .

ft» łMKtii, fet «Л «в* *«β ett *tfe «n » ibr·' tv fet t * ł  »»·»&  вг|.

$ 3 & £ 3 * » Η Ε 5 &  i f £'“ '
f e a a s Ä  c s ä
:S?Ä.?.Kä',,S Ä 'a s ? iS
Płtte*» t t *  fet î<wt .. . . . .

,'Βίά felŁO* ««Ml«. Ы»Н? КИМ»» вЙ**К-Ч(*1 *b«f few*

■ i> * js « j« s? . |^ ^ s ia sŁ ' · ........ ..........- *ytfe a*rt*« ił*i tct u at KtiKtmMn. fetî:»-,

. y . T . ^ A V X .  i. 
A A "& iäS & V -&'*«» У»|«»миГп.*и*«*11. ΰ «гм. i.H fi** i.’iî.'.i ‘ Ч,Ч; (!ι·,?',»ι - · «

-· · tÄ«· *—*· -  ■* . I
ft t t |  9e*tt 6» У я к  t ł i  the«- - , --»>». *»? · ·Λ «·.·; · *  » i  ίι. *'·;■ Μ

»{«»fei «Зин«!
tOtHllfel«··« м »

?&"!«· Ä
«ИЦ1........ -----  *—* m  Н и .

« « S m »

м, и  r  11 -»in (fe* B h M f

S I S S f s . .....« ,«  r:r> a  fet *-.4  fet *s«S »*V'£'

.
ÏSÆ?

' i £ Ä U S « t a ^
.iłir“; i few*. .

«•fen «3 i* i  *«Г
. - _1ИвД- --
SCWKaiifeatMtd· еьМ>>^№

W»j

« ÇfeiO W  X«łt* fe*>,v fe
' · fłUlife» «CfcN· Vt<

JVJi*r*» —' · -**“Ä.SSS'

’NÎTvaobtfet вг*4Л»
fetö-tfes « **  W7.N*«*is i i f e S ' S - e ____

łVeł%<tol*,*e<we* ___  —I <n» Isîi

« Ш в Ь г

•>;prprt»*a*;a wtfefn srt tfertt*.

Hütet »vi *4 «i.Wrtt!*·«
а в т а г

i”?««*''

* lew ...м.  ̂а а м м 1

»EL '«■» 't*v4sïsK»2  ̂ê *$  ffi*■ «»bi'”-«и, tWfewkte««·;e*ł *, 5И «tot? *

• *Tl 'в*Яа<«1 »Vttgt«

Ulü’«Ш» ·*· "**jS«r4l«l ><·№·.»»«> ttfM -afeMfeiwHfc. в«*
tM<*HS!l·: «ttfekfeyUMtfefeife, f l
^*к**влу«

fetiT.Vr̂ t .‘nrim̂ t
s?  i O T « W ? M Ä

Öie ЙЙ»<г»с*1#«*у|т? KTi.̂ 4 й?«” ......... -...... 'Щ8$Я··
■i t à s g

Ни*» ся» лм*ы*- С я. М №|)»|| -· - 'ifeir.
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zajęcia tych gazet. Na podstawie raportów Ekspozytury można stw ier­
dzić, że w okresie od października 1920 r. do grudnia 1922 r. 141 zagra­
nicznych gazet niemieckich zostało skonfiskowanych w 854 przypadkach. 
Biorąc pod uwagę omówione na wstępie tego artyku łu  zakorzenione na 
Pomorzu tradycje czytywania gazet wydaw anych poza obszarem  Pomo­
rza, trzeba przyjąć, że docierały tu  stosunkowo duże ilości tych dzienni­
ków. Szły one, jak  się można domyślać, w  tysiące, jakkolwiek na pewno 
nie dorównywały liczbie wwożonych gazet gdańskich.

DEBIT POCZTOWY

Napływ niemieckiej prasy  zagranicznej do k raju  nie odbywał się 
w sposób nieskrępowany.

W okresie stanu oblężenia decyzje w sprawie debitu gazet niemiec­
kich drukowanych poza granicami k raju  należały do władz wojskowych. 
Niezwłocznie po zajęciu Pomorza przez wojsko polskie wydano całkowity 
zakaz przywozu na ten teren  gazet niemieckich z Rzeszy i WM Gdańska. 
Zakaz ten  następnie ograniczono do konkretnych tytułów. W m aju  1920 r. 
były to: „Der Tag”, „Die Woche” , „Die Jugend” , „Vössische Zeitung” , 
„Tägliche Rundschau” i „Neue W estpreussische M itteilungen”. W czerw­
cu liczba zakazanych gazet wzrosła do osiemnastu, wśród których zna­
lazły się wszystkie gazety zakazane w m aju  z w yjątkiem  „Die Jugend” 
i „.Tägliche Rundschau” , a ponadto·. „Danziger Zeitung”, „Berliner Lokal 
Anzeiger”, „Rosenberger Zeitung”, „Praktischer W egweiser”, „Zwanzig­
stes Ja h rh u n d e r t”, „G artenlaube” , „Deutsche Volksrat Danzig” , „Rote 
Fahne” , „K ladderradatsch”, „Die Post”, „Schlesische Volkszeitung” , 
„Berliner Tageblatt” , „Allensteiner Zeitung” , „M arienburger Zeitung” . 
W październiku, w  ostatnim  miesiącu stanu oblężenia, zakazane były  ty l­
ko dwa pisma humorystyczne: „Simplicissimus” i „K ladderradatsch” , 
oraz gdańska „Die Brücke”30.

Z informacji tych wynika w  sposób widoczny, że decyzje władz w oj­
skowych opierały się na przesłankach chwili i nosiły cechy dorywczej re ­
presji. Takie same przesłanki przyświecały też decyzjom władz WM 
Gdańska, które w połowie czerwca odebrały debit wszystkim gazetom 
wychodzącym w Polsce31.

W grudniu 1920 r. na terenie województwa poznańskiego cenzura

130 W i n g e n d o r f ,  op. cit., s. 39; „Die P resse” (Toruń), nr 111, z 13 V 1920, 
donosi, że odebrano debit gazecie „Der G esellige”, wychodzącej w  Pile.

31 W AP Bydg., rep. 4, sygn. 5878, k. 51, „Deutsche Rundschau in P olen”, 
nr 138, z 19 VI 1920.
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wojskowa gazet została zniesiona32. Dowództwo Okręgu Generalnego 
w Grudziądzu wykonywało taką  cenzurę do 1 kwietnia 1921 r., kiedy to 
zwinięto cenzury wojskowe w Tczewie i Grudziądzu33.

Uprawnienia dotyczące zakazu rozpowszechniania pism zagranicznych 
przejęły w  okresie stanu wyjątkowego władze administracyjne. Na Po­
morzu władze te niemal z nich nie korzystały, ograniczając się do zarzą­
dzania konfiskaty poszczególnych numerów.

Doświadczenia z zagraniczną prasą niemiecką w 1920 r. doprowadziły 
do wypracowania przez Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej stosunkowo 
rygorystycznych wytycznych postępowania, które m iały  obowiązywać 
w okresie po zniesieniu stanu wyjątkowego. Na konferencji odbytej 
16 lutego 1921 r. w Poznaniu powzięto decyzję, aby nie udzielić debitu 
na terenie b. dzielnicy pruskiej żadnemu niemieckiemu pismu zagranicz­
nemu z w yjątkiem  czterech gazet berlińskich: „Berliner Tageblatt” , 
„Vössische Zeitung”, „V orw ärts” i „Welt am M ontag”. W stosunku do 
tych gazet „nie należy stosować od dn. 1 IV 1921 r. praw a konfiskaty, 
jeno poddać je obserwacji i zbierać m ateriały , na podstawie których moż­
na by uważać za stosowne ewent. odebranie tym  pismom debitu” — 
pisało w  tej sprawie M inisterstwo do wojewody pomorskiego. Specjalną 
politykę postanowiono stosować do gazet wychodzących w Gdańsku. Po­
za „Westpreussische V olksblatt”, która „nadal zajm uje wobec Rzeczy­
pospolitej Polskiej stanowisko wrogie i nieubłagane” , wszystkie pozostałe 
gazety m iały zostać dopuszczone do rozpowszechnienia na terenie b. za­
boru pruskiego. Niemniej M inisterstwo zalecało ściśle obserwować ich 
treść i doręczać je dopiero po dokładnym ocenzurowaniu, a w  razie po­
trzeby stosować praw o konfiskaty34.

Po zniesieniu stanu wyjątkowego, zgodnie z przepisem pruskiej usta­
w y prasowej z 1874 r., upraw nienia do zakazu rozpowszechniania czaso­
pism zagranicznych zachowała tylko Rada Ministrów. „15 kwietnia 1921 r. 
o godz. 12°° w  południe został stan w yjątkow y zniesiony, a tym  samym 
cenzura. Pism konfiskować nie wolno, o ile nie zostały zakazane na mocy 
par. 14 ustaw y prasowej [...] Na przypadek zatrzym ania pism z powodu 
artykułów  karygodnych [...] należy [...] spraw y natychm iast oddać pro­
kuratorowi, k tóry  zatrzym anie pisma zatwierdzi albo je zwolni” — pisze 
Urząd Wojewódzki Pom orski35.

32 Tamże, sygn. 9273, k. 57, p ism o z 8 II 1921. Ekspozytura Oddziału II do 
Dow. Okręgu Generalnego Poznań w  Bydgoszczy do tamt. Urzędu Pocztowego.

38 Tamże, k. 155.
34 Tamże, sygn. 5048, k. 167, pism o D epartam entu Spraw  W ewnętrznych z 18 

II 1921, znak 5 l i c  250/21.
35 Tamże, sygn. 9273, k. 27, pism o IIIc 659/21, z 4 V 1921, do Dyrekcji Ceł 

w  Poznaniu. .
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W stosunku do gazet wychodzących w Niemczech omówione wyżej 
wytyczne, ustalone w lu tym  1921 r. przez M inisterstwo b. dzielnicy p ru ­
skiej, nie zostały wprowadzone w życie. W przesłanym  Urzędowi W oje­
wódzkiemu z końcem kwietnia 1921 r. spisie czasopism pozbawionych de­
bitu pocztowego w Polsce wśród niemieckich pism reprezentujących sta­
nowisko rewizjonistyczne znalazły się tylko kwidzyńska „Weichsel Zei­
tung”, gdańska „Die Brücke” oraz królewiecka „Ostpreussische Zeitung” . 
Spis ten zawiera około 100 tytułów  czasopism i broszur, głównie komu- 
nistycznych36. Nie znalazły się w  nim takie zdecydowanie antypolskie 
gazety, jak  berlińska „Deutsche Tageszeitung” — nacjonalistyczny organ 
junkierskiej reakcji, czy królewiecka „Königsberger Allgemeine Zei­
tu n g ” — organ niemieckiej Pa rtii  Ludowej, reprezentującej, podobnie jak 
Niemiecka Narodowa P artia  Ludowa (tzw. Deutschnationale), interesy 
wielkiego kapitału.

Uzyskanie decyzji o odebraniu debitu czasopismu wychodzącemu, za 
granicą wymagało przedstawienia wniosku Radzie M inistrów poprzez Mi­
nisterstwo Spraw W ewnętrznych w raz z odpisem dwóch prawomoc­
nych wyroków sądowych orzekających konfiskatę pisma, i to nie póź­
niej niż w  dwa miesiące po uprawomocnieniu się drugiego w yroku37.

Na konferencji w M inisterstwie b. dzielnicy pruskiej, odbytej w  listo­
padzie 1921 r., stwierdzono, że w okresie od zniesienia stanu w yją tko­
wego, tj. od kwietnia 1921 r., nie odebrano debitu  żadnemu zagraniczne­
m u czasopismu niemieckiemu38. W wykazie czasopism pozbawionych de­
bitu pocztowego w Polsce z m arca 1922 r. figurują  te  same trzy  nie­
mieckie gazety, które zawierał wspom niany wyżej wykaz z kwietnia 
1921 r.39

Decyzje z kwietnia 1922 r. dotyczą odebrania debitu  berlińskim  
pismom komunistycznym: „Die Fackel” , „Der Kommunistische Gew erk­
schaftler” . Dopiero w listopadzie 1922 r. pozbawiono debitu na okres 
6 miesięcy berlińską nacjonalistyczną „Neue Preussische Zeitung” 
(„Kreuz Zeitung”)40, po czym w grudniu 1922 r. na okres 1 miesiąca 
„Danziger Neueste N achrichten”, w m arcu 1923 r. „Danziger Zeitung”

36 Tamże, sygn. 15332, pism o M inisterstw a b. dzielnicy pruskiej, z 27 IV 1921, 
1. dz. 5 l i c  507/21.

37 Art. 14 pruskiej u staw y prasowej z 1874 r.
38 W AP Bydg., rep. 4, sygn. 5048, k. 147, pism o Urzędu W ojewódzkiego P o­

morskiego do D yrekcji Poczt i T elegrafów  w  Gdańsku, z 5 X I 1921. .
39 Tamże, sygn. 788, k. 191, pismo Kom endy Okręgu X II Policji P aństw ow ej 

do w szystk ich  agentur, 5f, z 3 III 1922. .
40 Tamże, k. 43, pismo Urzędu W ojew ódzkiego Pom orskiego do K om endy  

Okręgu X II Policji Państw ow ej, z 8 X I 1922.
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na okres 3 miesięcy41 i w  m aju  1923 r. „Danziger Volksblatt” na ponad 
3 miesiące42.

Następny wniosek, na k tó ry  natrafiłem  w poszukiwaniach archiwal­
nych, spalił na panewce. P rokura to r p rzy  Sądzie Okręgowym w  Staro­
gardzie postawił poprzez wojewodę pomorskiego 23 m arca 1923 r. wnio­
sek o pozbawienie debitu 8 zagranicznych gazet niemieckich: „Ostpreus- 
sische Zeitung” — Królewiec, „Weichsel Zeitung” — Kwidzyn, „Neue 
Preussische Zeitung” — Berlin, „M arienburger Zeitung” — Malbork, 
„Elfoinger Zeitung” — Elbląg, „Deutsche Tageszeitung” —■ Berlin, „Kö­
nigsberger Allgemeine Zeitung” — Królewiec, i „Der Reichsbote” —■ 
Berlin, dołączając wyroki sądowe z klauzulą prawomocności. Wniosek ten 
przekazany został dalej, ale już bez załączników, które znalazły się po 
kilku m onitach M inisterstwa dopiero 30 czerwca 1923 г., co uniemożli­
wiło odebranie tym  gazetom debitu43.

ORGANIZACJA I DZIAŁALNOŚĆ CENZURY PR A SY  ZAGRANICZNEJ
W TCZEWIE

Mimo represji napór p rasy  niemieckiej na  Pomorze w  okresie stanu 
oblężenia coraz wyraźniej się wzmagał. Treść napływających niemieckich 
gazet nacjonalistycznych wymierzona była przeciwko interesom  państwa 
polskiego. W tej sytuacji w m yśl osobistego porozumienia naczelnika Wy­
działu Prasowego M inisterstwa b. dzielnicy pruskiej z wojewodą pomor­
skim, z dnia 11 września 1920 r., powołano w Tczewie Ekspozyturę De- 
cernatu Prasowego Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego, zwaną w skró­
cie Ekspozyturą Kontroli P rasy44. Celem tego posunięcia było zorganizo­
wanie sprężystego nadzoru nad treścią prasy  zagranicznej napływającej 
na  Pomorze. W arunkiem  skuteczności nadzoru było skierowanie wszyst­
kich pism zagranicznych adresowanych na Pomorze do jednego granicz­
nego urzędu pocztowego w Tczewie, czego nie udało się jednak w pełni 
osiągnąć. Zorganizowanie takiego nadzoru w siedzibie urzędu wojewódz­
kiego musiałoby pociągnąć za sobą zwłokę w doręczaniu gazet adresatom 
o co najm niej 2 dni, co było  nie do przyjęcia.

Okiem i sumieniem tczewskiej cenzury prasy importowanej była Zofia

41 Tamże, sygn. 1005, pism o M inisterstw a Spraw  W ewnętrznych TB 10243/23, 
z 7 VII 1923, do M inisterstw a Spraw  Zagranicznych.

42 Tamże, pismo MSW ТВ С 15217/23 do MSZ, z 7 IX  1923.
43 Tamże, sygn. 11538, pism o prokuratora przy SO w  Starogardzie, z 14 VI 1923,

do prokuratora przy SA  w  Toruniu, sygn. 231, k. 183, pism o M SW  W ydział P ra­
sow y BC 4938/23, z 13 VIII 1923, do w ojew ody pomorskiego.

44 Tamże, sygn. 231, k. 9, Urząd W ojew. Pom orski B P  IIIc, 1, dz. 699/21, z 10
X I 1921, do M inisterstw a b. dzielnicy pruskiej.
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Mizerska, zaangażowana przez starostę tczewskiego 18 sierpnia 1920 r.45, 
tj. jeszcze przed rozmową wojewody z naczelnikiem m inisterialnego w y­
działu prasowego w Poznaniu. Ta pracow ita i in teligentna kobieta w y­
konywała cenzurę prasy  im portowanej do końca m aja  1921 r.

Zniesienie stanu wyjątkowego, mimo przygotowań ze strony M inister­
stw a b. dzielnicy pruskiej, o których wyżej wspominaliśmy, wywołało 
pewne zamieszanie w  organizacji nadzoru nad prasą napływającą na Po­
morze z zagranicy. M inisterstwo nie trzym ało się własnych ustaleń. 
W piśmie z 30 m aja  1921 r. przypominało ono wojewodzie pomorskiemu 
o konsekwencjach wynikających dla cenzury prasy  ze zniesienia stanu 
w yjątkowego oraz o przekazanym  m u wykazie pism pozbawionych debitu 
pocztowego w Polsce i z widocznym zniecierpliwieniem zapytywało, na 
jakiej to podstawie praw nej Ekspozytura Kontroli P rasy  w  Tczewie cen­
zuruje w  dalszym ciągu druki i czasopisma wychodzące w  Gdańsku46. 
Nic dziwnego, że w  tej sytuacji starosta tczewski, zapewne w porozu­
mieniu z Urzędem Wojewódzkim w Toruniu, zwolnił z końcem m aja 
1921 r. Zofię Mizerską z zajmowanego stanowiska, zezwalając jej na 
wyjazd do Poznania w celu objęcia stanowiska w tam tejszym  Urzędzie 
Wojewódzkim. M ianowany cenzorem urzędnik starościński Klein wyko­
nywał swe funkcje dorywczo w okresie do 1 września 1921 r., nie pozo­
staw iając w  aktach żadnego śladu swej działalności. Od tej daty  do 
zamknięcia działalności Ekspozytury Kontroli P rasy  kierował nią urzęd­
nik W ojewództwa Pomorskiego, długoletni redaktor i b ra t  wojewody 
pomorskiego, Antoni Brejski47.

Mimo szczegółowych poszukiwań nie natrafiłem  na m ateriały, które 
pozwoliłyby odtworzyć działalność Ekspozytury Kontroli P rasy  w  Tcze­
wie w  okresie stanu oblężenia. Być może, że w tym  czasie Z. Mizerska 
była tylko formalnie pracownikiem Urzędu Wojewódzkiego, a pracę w y­
konywała pod kontrolą Dowództwa Okręgu Generalnego w Grudziądzu, 
do którego kom petencji należała cenzura druków zagranicznych i które 
miało własną komórkę cenzury w Tczewie, zniesioną dopiero 1 kwietnia 
1921 r. Pierw szy raport o czynnościach Ekspozytury Kontroli P rasy  
w  Tczewie nosi datę 14 listopada 1920 r. i obejm uje okres dekady poprze­
dzającej tę datę48.

45 Tamże, sygn. 5101, telefonogram  kierow nika starostw a tczew skiego, L ip­
skiego, do W ydziału Prasow ego W ojew ództw a w  Toruniu.

46 Tamże, sygn. 5048, k. 163, pism o Departamentu Spraw  W ewnętrznych, 
1. dz. 5b 675/21.

47 Tamże, sygn. 11538, pismo w ew nętrzne BO IIIc, 1. dz. 531/21, do naczelnika  
W ydziału III, z 17 X  1921, dotyczące kontroli działalności Ekspozytury Prasy  
w  Tczewie.

48 Tamże, sygn. 1352, pismo Z. Mizerskiej do Decernatu Prasy Urzędu W oje­
w ódzkiego w  Toruniu.
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Raporty Ekspozytury przysyłane systematycznie Urzędowi Woje­
wódzkiemu w Toruniu do 24 kwietnia 1921 r., a później od 1 września 
1921 r. do końca stycznia 1923 r., stanowią, jak się wydaje, jedyne źródło 
pozwalające na ustalenie tytu łów  niemieckiej p rasy  zagranicznej napły­
wającej na Pomorze. Raporty te umożliwiają również scharakteryzow a­
nie treści pism, k tórym i karm iła się ludność niemiecka Pomorza. Nie­
ste ty  do obowiązków Ekspozytury nie należało informowanie o liczbie 
egzemplarzy poszczególnych gazet przechodzących przez urząd pocztowy 
w Tczewie. Główny, a właściwie jedyny punkt zainteresowania cenzury 
stanowiła treść napływających pism. Sprawa zasięgu ich możliwego od­
działywania początkowo' zupełnie , nie zaprzątała uwagi władz spraw ują­
cych cenzurę. . .· .

W okresie od 4 listopada 1920 r. do 24 kwietnia 1921 r. Ekspozytura 
Kontroli P rasy  w Tczewie interweniowała w 588 wypadkach, zarządzając 
zajęcie poszczególnych num erów napływających gazet. Konfiskaty te  
dotyczyły 132 tytułów. 76 z nich zajęto tylko jeden raz w ciągu całego 
omawianego okresu. Na pozostałe 56 tytułów  przypada aż 512 wypadków 
konfiskaty. Te ostatnie gazety można podzielić według miejsc wydania 
na trzy  główne grupy: . ,

1) W ydawnictwa berlińskie, mianowicie: „Berliner Börsen Zeitung” , 
„Berliner Lokal Anzeiger” , „Berliner M orgenpost”, „Berliner Tageblatt”, 
„Deutsche Zeitung” , „Deutsche Tageszeitung”, „G erm ania” , „Neue 
Preussische Zeitung”, „Der Reichbote” , „Vossische Zeitung” , „Der Tag” , 
„Die Post” i „Tägliche Rundschau”, skonfiskowane łącznie w 206 w y­
padkach. Rekordowej ilości, bo aż 39 konfiskat, doznała junkierska na­
cjonalistyczna niemiecka „Deutsche Tageszeitung”, wychodząca w Ber­
linie. Niewiele mniej, bo 35 interwencji, wymagała berlińska „Deutsche 
Zeitung”.

2) Gazety wschodniopruskie, a mianowicie: olsztyńskie „Allensteiner 
Zeitung”, i „Allensteiner V olksblatt”, elbląska „Elbinger Zeitung”, b ra ­
niewska „Ermländische Zeitung”, królewieckie „Königsberger Allgemei­
ne Zeitung”, „Königsberger Hartungsche Zeitung” i „Ostpreussische Zei­
tung”, m alborska „M arienburger Zeitung und K reisb la tt”, kwidzyńska 
„Weichsel Zeitung” oraz kwidzyńska „Neue W estpreussische M itteilun­
gen”, skonfiskowane łącznie 155 razy. Z gazet wschodniopruskich rekor­
dową ilość zajęć miała „Königsberger Allgemeine Zeitung” — organ Nie­
mieckiej Partii Ludowej (37 przypadków), a następnie elbląska „Elbinger 
Zeitung” (26 przypadków), kwidzyńska „Weichsel Zeitung” (20 przypad­
ków) i m alborska „M arienburger Zeitung” (19 przypadków).

3) Cztery gazety wychodzące na terenie Wolnego Miasta Gdańska, 
a mianowicie: „Danziger Allgemeine Zeitung”, „Danziger Neueste Nach­
rich ten” , „Danziger Volksblatt” i „Danziger Zeitung”, skonfiskowano
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łącznie w 50 przypadkach. Z gazet tych najliczniejszych represji doznała 
„Danziger Allgemeine Zeitung” (23 przypadki konfiskat), najrzadziej 
konfiskowana była „Danziger Neueste N achrichten”, k tórą  m. in. i z tego 
względu zajm iem y się bliżej w dalszym ciągu tego artykułu. . .

Pozostałe przypadki konfiskat dotyczyły gazet wychodzących niemal 
we wszystkich regionach Rzeszy. Dość liczną grupę stanowiły tu  gazety 
śląskie, z których najwięcej konfiskat doznała „Schlesische Volkszeitung” 
(13 przypadków). Z pozostałych już tylko „H am burger Nachrichten” ule­
gła konfiskacie ponad 10 razy. ■

Po zniesieniu stanu wyjątkowego cenzura w stosunku do prasy nie­
mieckiej wwożonej na Pomorze wyraźnie złagodniała49. W okresie od 
czerwca do września 1921 r. władze wojewódzkie, jak  już o tym  wspo­
minaliśmy, nie były zdecydowane, czy należy utrzym ać dotychczasową 
organizację cenzury poprzez Ekspozyturę Kontroli P rasy  w  Tczewie. 
W okresie tym  wykonywanie cenzury praktycznie było zawieszone. 
W ciągu ostatnich czterech miesięcy 1921 r. in terw encje Ekspozytury 
Kontroli P rasy  w Tczewie dotyczyły 31 tytułów  zagranicznych gazet nie­
mieckich, których doręczenie wstrzym ano łącznie w  78 przypadkach. 
W pierwszym półroczu 1922 r. wstrzym ano do decyzji sądu 37 tytu łów  
w  119 przypadkach, a w drugim półroczu tego roku już ty lko 22 ty tu ły  
w 69 przypadkach. Łącznie więc w  okresie prawie półtorarocznym do­
konano 266 zajęć zagranicznych gazet niemieckich, tj. zaledwie nieco 
więcej niż połowę liczby konfiskat przeprowadzonych w pierwszym, nie­
pełnym  półroczu działalności Ekspozytury w Tczewie.

W okresie tym  (wrzesień 1921 — grudzień 1922) można zaobserwować 
interesujące przesunięcie w rozmiarach represji. Trzymając się przy ję­
tego wyżej podziału na grupy według miejsc wydania, ciężar represji 
przeniósł się wyraźnie na pisma wychodzące na terenie P rus  Wschod­
nich. One przyjęły najbardziej napastliw y ton w służbie rewizjonizmu 
niemieckiego. O ile w poprzednim okresie zajęcia gazet berlińskich sta­
nowiły nieco ponad 40% ogólnej liczby konfiskat, a gazet wschodniopru- 
skich nieco ponad 30%, o tyle w  półtoraroczu omawianym obecnie na 
grupę gazet berlińskich przypada 55 konfiskat, tj. nieco ponad 20% ogól­
nej ich liczby, na grupę gazet gdańskich 23 przypadki konfiskat, tj. 8,6%, 
a na grupę gazet wschodniopruskich 133 przypadki, tj. dokładnie połowa 
ogólnej liczby. Z tych ostatnich rekordową liczbę konfiskat, bo 56, miała 
do zanotowania kwidzyńska „Weichsel Zeitung”. Trzykrotnie też skon­
fiskowano gadzinówkę wschodniopruską „Pruski Przyjaciel L udu” .

Jest też, jak się wydaje, godny zanotowania fakt, że liczba zajęć 
przeprowadzonych w stosunku do gazet wychodzących na pozostałych

49 W szystkie dane do okresu IX  1921 — X II 1922 opracowano na podstaw ie  
W AP Bydg., rep. 4, sygn. 12621 i 11538.



208 T A D E U S Z  K O W A L A K

terenach Rzeszy uległa ogromnemu zmniejszeniu. Tylko jeszcze ham bur- 
skie „Ham burger F rem denblatt” i „Ham burger N achrichten” stały się 
przedmiotem kilkakrotnych konfiskat. Cenzura nie dokonała jednak 
w całym tym  okresie ani jednego zajęcia gazet śląskich.

CHARAKTERYSTYKA TREŚCI SKONFISKOW ANYCH GAZET

Ekspozytura Kontroli P rasy  w  Tczewie konfiskowała importowane 
gazety niemieckie wyłącznie w  związku z ich treścią antypolską. „A rty­
kułów atakujących koalicję i trak ta t  wersalski naw et nie m am  czasu 
czytać. A zresztą m usiałabym  w tedy chyba wszystkie niemieckie pisma 
konfiskować, bo wszystkie a takują  koalicję” — pisała do Urzędu Woje­
wódzkiego Z. Mizerska50.

Najczęstszą przyczyną konfiskat były  w okresie pierwszego półrocza 
działalności Ekspozytury Kontroli P rasy  w Tczewie (4 XI 1920 — 21 IV 
1921) artyku ły  dotyczące sytuacji na Śląsku, a szczególnie spraw y dzia­
łalności powstańczej, przygotowań do plebiscytu oraz położenia gospo­
darczego Polski i Śląska. Były to enuncjacje na ogół pełne wszelkiego 
rodzaju inwektyw, począwszy od posądzania władz polskich o utworzenie 
specjalnych funduszów przeznaczonych na finansowanie mordów poli­
tycznych, fałszowanie spisów i s ta tystyk  i stosowanie wszelkich aktów 
terroru , a skończywszy na doniesieniach o dostarczaniu na Śląsk tran s­
portów zgniłych ziemniaków, faktu  mającego dowodzić dostatecznie w ar­
tości polskiej gospodarki.

25% ogólnej liczby dokonanych konfiskat spowodowały artyku ły  do­
tyczące zagadnień śląskich. Znajdujem y tu  m. in. wiele napaści na  F ran ­
cję jako na głównego rzecznika oddania Śląska Polsce i wiele ostrzeżeń 
pod adresem Polski o zdradzieckiej naturze polityki francuskiej. Wrogość 
w  stosunku do Francji, k tóra  energicznie dążyła do osiągnięcia hegemonii 
w Europie, objawiła się w  licznych artykułach, których treść, pełna 
pragnienia zemsty, odnosiła się pośrednio do Polski. Sąd Okręgowy w To­
runiu  orzekł w łipcu 1922 r. konfiskatę num eru  39 gazety „Volksblatt” , 
w którym  czytamy, że F rancja  „obawia się, że związany olbrzym zbudzi 
się pewnego dnia, gniewnie rozprostuje członki i zrzuci kajdany. W tedy 
biada ci, Francjo”51. „Nie pozwólcie zmarnieć lub  zamrzeć uczuciu n iena­
wiści. Jest to nienawiść święta i sprawiedliwa. Oczekujcie wraz ze m ną 
na ów  dzień, w  którym  dla Francuzów wybije ostatnia godzina”, czytamy 
w jednej z niezliczonych broszur odwetowych wydaw anych w owym cza­
sie w Rzeszy i rozsyłanych po całym świecie52.

50 W AP Bydg., rep. 4, sygn. 9273, pism o z 8 X II 1920, 1. dz. 2050/20 IC.
51 Tamże, sygn. 7374, k. 78, 85.
52 Tamże, sygn. 9273. Z broszury: H. D i e 1 1 o f , D re ie in h a lb ja h re  in  F ra n k re ic h  

als Nef f e  des K a ise rs : „Lasst den Gedanken der Rache nicht -sterben oder v e r ­
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20% ogólnej liczby dokonanych konfiskat dotyczyło artykułów  zajm u­
jących się sprawam i mniejszości niemieckiej w  Polsce, a szczególnie na 
Pomorzu i w Poznańskiem. Podnoszono w nich zarzuty  dotyczące zwal­
czania przez władze polskie niemieckiego szkolnictwa, k leru  ewangelic­
kiego, prasy  niemieckiej, wysiedlania optantów i likwidacji m ają tku  
obywateli niem ieckich/ Ogólny ton nienawiści i groźby, panujący  w tej 
tematyce, najlepiej oddaje okrzyk berlińskiej nacjonalistycznej „D eut­
sche Zeitung” : „Niemand wird es un ter dieser verfluchten H errschaft 
aushalten”53.

Olsztyńska „Allensteiner Zeitung” wzywała do zemsty, podając zmy­
ślone informacje o rzekomych gwałtach dokonywanych na ludności nie­
mieckiej w  Działdowskiem, na Pomorzu i na Górnym  Śląsku, żądała za­
stosowania krwawego odwetu: „Oko za oko, ząb za ząb!” „W tej sytuacji 
można stosować tylko krwawe represalie”. A utor artykułu , W alter Ha- 
rich, wydawca i redaktor gazety, w ylał przy tej okazji na papier całą 
nienawiść do wojska polskiego, nazywając je „pijaną i wściekłą soldate- 
ską w  kradzionych lub pożyczonych strzępach uniformów, siejącą zarazę 
i sm ród”54.

„Niemcy stworzyli ludności Pomorza miejsca pracy, a Polska? Ona 
przyniosła mieszkańcom Pomorza tylko biedę i nędzę, zniszczenie i szy­
kany [...] jak długo państwo polskie może pozostać zdolne do życia?” — 
zapytuje  gdańska „Danziger Zeitung”55. „Polnische W irtschaft” — ,,pol­
ska gospodarka” — była przedmiotem szczególnego i niezwykle napastli­
wego zainteresowania prasy  niemieckiej. „Polska przed załamaniem go­
spodarczym”, „Polsce grozi katastrofa gospodarcza” — oto form a od­
m ieniana na wiele sposobów przez wieloszpaltowe ty tu ły  poszczególnych 
artykułów 56.

Omawianie katastrofalnej sytuacji gospodarczej powstałego na nowo 
państw a polskiego było tylko jednym  z elementów, przy pomocy których 
podawano w wątpliwość trwałość odrodzonej Polski. Tendencyjne w y­

küm m ern in Euch. Es ist eine heilige gerechte Rache. Erwartet mit mir den 
Tag [...] an dem der Franzose seine letzte  Stunde hat”.

53 Nr 526 (279), z listopada 1920; artykuł pt. Polnische W ir ts c h a f t  („Pod tym  
przeklętym  panow aniem  nikt n ie w ytrzym a”). -

64 W ÄP Bydg., rep. 4, sygn. 10236, k. 51, „Allensteiner Z eitung”, nr 208, arty­
kuł pt. V e rg e l tu n g : „Auge für A uge, Zahn für Zahn. Hier gibt es nur blutige  
R epressalien [...] trunkene rasende Soldateska in  gestohlenen und geborgten U n i­
form fetzen, w elche Gift und U nluft speien”. Cyt. za „Kurierem Poznańsk im ”, 
nr 216, z 19 IX  1920.

55 „Danziger Z eitung”, nr 107, z marca 1921, art. pt. Die Schicksalsfrage des 
ganzen Ostens.

56 „Berliner Börsen Z eitung”, nr 500, z listopada 1920: Polen vo r  dem w i r t ­
scha ft l ichen Z usam m enbruch ;  z tego sam ego okresu „Ermländische Zeitung”, nr 262: 
Drohender W ir tscha ftszusam m enbruch  i n  Polen;  „A llensteiner Zeitung”, nr 269.

Rocznik Hist. Czas., t. VI, z. 2 14
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wody historyczne m iały dowieść, że . Pomorze zostało zagarnięte z koń­
cem XVIII wieku przez P rusy  nie tylko z rzekomej konieczności poli­
tycznej, ale jako realizacja praw a lennego i dziedzicznego Fryderyką II. 
Zarzuty  wysuwane z ty tu łu  zaboru Pomorza pod adresem P rus stanowić 
m iały w  tym  świetle całkowity nonsens57. Cofając się dalej, w  głąb hi­
storii, gazety niemieckie określały przyłączenie Pomorza do Polski w w y­
niku pokoju toruńskiego z 1466 r. jako rabunek mienia kościelnego, 
a bitwę pod Grunwaldem, której w yniku nie kwestionowano, jako klęskę 
katolicyzmu reprezentowanego przez zakon krzyżacki58.

„Polska nie może istnieć długo jako państw o niezależne. S tare błędy 
polskiej sztuki rządzenia ujaw nią się na nowo i tak  jak kiedyś dawna 
Polska, tak i obecna będzie m usiała się rozpaść [...] W każdym razie ko­
nieczne będzie podzielenie Polski pomiędzy Rosję i Niemcy albo też w łą­
czenie Polski do jednego lub drugiego z tych państw  [...] Nie możemy 
nie zwracać uwagi na przebieg historii, k tóra  już całkowicie dowiodła, 
że lud polski nie nadaje się do tego, aby stworzyć naród zespolony, samo­
dzielny, pracujący i pnący się w  górę. Polski lud od tam tych czasów nie 
zmienił się. Pozostał taki sam ” — twierdziła ustam i rzekomego, nie w y­
mienionego z nazwiska, uczonego amerykańskiego39 „Danziger Allge­
meine Zeitung”. ■

A póki to „niedługo” nie następowało, poszczególne gazety ostrzyły 
sobie i czytelnikom apety t na rychły  koniec istnienia Polski. „Rozpaczli­
we położenie Polski, jej rozpad i całkowite załamanie”60, „Polska znaj­
duje się w stanie wzrastającego rozprężenia”61, „Polska już um ierają­
ca”62, oto nuta artykułów  dotyczących tej sprawy. Polska stanowiła w e­
dług skonfiskowanych publikacji tw ór sztuczny i nietrwały. „Przyjdzie 
dzień, w  którym  most na wschód zbudowany przez F ryderyka Wielkiego 
zostanie znów ustaw iony” — zapewniała „Deutsche Zeitung”63. „Pozo­
staje nam  nadzieja na historię, k tóra  wyrów nuje niesprawiedliwości” — 
twierdziła z większą nieco rezerw ą „Königsberger Allgemeine Zeitung” 
w związku z wytyczeniem  granicy w dolinie W isły64.

Przedm iotem  szczególnego zainteresowania nacjonalistycznej prasy 
niemieckiej rozpowszechnianej na Pomorzu była obserwacja pewnych

57 Tygodnik „Die Tradition”, nr 35, z 1920, art. pt. Hohenzo l le rn  und Jagie llonen.
88 „Ermländische Zeitung”, nr 301, z grudnia 1920.
59 „Danziger A llgem eine Z eitung”, nr 60, z marca 1921, w  art. pt. Oberschle­

siens Schicksalstag. .
ei> „Elbinger Z eitung”, nr 284, z listopada 1920.
61 „Der R eichsbote”, nr 540, z listopada 1920, w  art. Die Lage in  Pôlen.
62 „Deutsche Tageszeitung”, nr 603, z grudnia 1920, w  odezw ie do Górnośląza­

ków  w zyw ającej, aby n ie  w ydali swej dzielnicy ruinie, zubożeniu i bezprawiu: 
„der Zerruttelung, Verarmung und Entrechtung durch das schon sterbende P o len ”.

63 №  20, ze stycznia 1921, art. pt. Der Danziger O ptionsvertrag .  ;
' 04 Nr 103, z kw ietn ia  1921, w  art. Die Weichseln iederung. -
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tendencji separatystycznych, a przynajm niej autonomicznych, rysujących 
się początkowo w niektórych endeckich i chadeckich kołach społeczeństwa 
b. zaboru pruskiego. Tu widziano interesującą szansę przekreślenia trak ­
ta tu  wersalskiego przy współpracy z krótkowzrocznymi polskimi poli­
tykami. „Königsberger Allgemeine Zeitung” w num erze z 12 stycznia 
1921 r. zamieściła a rtyku ł pt. N a  ods tąp ionych  obszarach w re ,  w którym  
informowała czytelników, że sprzeczności pomiędzy „obszarami odstąpio­
nym i” (Poznańskie i Pomorze — T. K.) a Kongresówką zaostrzają się 
z dnia na dzień. W związku z całkowitym zniesieniem granic między 
zaborami przez rząd polski zarysowało się ostro zagadnienie ujednolice­
nia gospodarki, rzekomo zmuszając mieszkańców b. zaboru pruskiego, 
niezależnie od ich narodowości, do oporu przeciwko zniesieniu granic 
w obawie przed ruiną. Dziennik informował o coraz częstszych strzela­
ninach, do których rzekomo dochodzi pomiędzy wojskami z Kongresówki 
a oddziałami pomorskimi, oraz o częstych pojedynkach. „W odstąpionych 
dzielnicach omawia się żywo probem połączenia się ze Śląskiem i P ru ­
sami Wschodnimi w państwo związkowe w ram ach Niemiec. Należy 
oczywiście powątpiewać, czy Polacy zgodziliby się na takie rozwiązanie, 
gdyby im zapewniono równouprawnienie z Niemcami” — zauważała przy 
tej okazji gazeta05. Spekulacje na tem at innego ukształtowania politycz­
nego b. zaboru pruskiego nie schodziły przez długi czas ze szpalt prasy  
wychodzącej w Rzeszy, a szczególnie w Prusach Wschodnich. Ta sama 
„Königsberger Allgemeine Zeitung” omawiała plany zorganizowania no­
wego państwa polskiego w drodze mającego rzekomo wybuchnąć w lu­
tym  1921 r. powstania zbrojnego w Poznańskiem przeciwko Kongresów­
ce, przez k tóre to powstanie gazeta rozumiała rewolucję komunistycz­
ną66. „Oddzielić się od W arszawy — rozbrzmiewa w Poznaniu [...], tylko 
ruch m ający na celu połączenie się z Niemcami może polepszyć dolę 
Wielkopolan i Pom orzan” — wołała berlińska „Deutsche Zeitung”67. Na 
Pomorzu m iały w związku z tym  wybuchnąć rozruchy68, a życzeniem 
ogólnym „wszystkich mieszkańców” Wielkopolski i Pomorza miał być 
powrót do Rzeszy69. Do tych „wszystkich” „Weichsel Zeitung” zaliczała

85 „Königsberger A llgem eine Z eitung”, nr 18, z 12 I 1921, art. pt. Aus den  
entrissenen Gebieten.

66 W nr. 57, z lutego 1921, art. pt. Pläne au f  G ründung  eines neupoln ischen  
Staates. .

67 Nr 27, ze stycznia 1921, art. pt. Los von  W arschau  —  in  Posen.
68 „Ostdeutsche Zeitung”, nr 15, ze stycznia 1921, art. pt. U nruhen  in  Pom m e­

re l len . .

69 „Elbinger Z eitung”, nr 16, ze stycznia 1921, art. pod z łośliw ym  tytu łem  Wann  
w i r d  m an in  Polen w iede r  a l lgem e in  barfuss la u fe n ? (kiedy w  Polsce ponow nie  
będzie się pow szechnie chodziło boso?); „Der R eichsbote”, nr 565, z grudnia 1920, 
art. pt. A us  dem gepr iesenen-Lande Po len {Z  kraju szczęśliwości — Polski). _
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też co najm niej 95% mieszkańców narodowości polskiej. Chodziło tylko 
o to, aby doszło do plebiscytu na tym  terenie, co, jak zauważa mimo­
chodem gazeta, może jeszcze nastąpić70.

Zacietrzewienie w niemieckiej prasie szowinistycznej znajdowało 
szczególny w yraz w  obraźliwym, często niepoham owanym  słownictwie, 
pełnym  nienawiści do narodu polskiego. W gazetach tych znajdujem y 
całą gamę wyzwisk począwszy od pełnego pogardliwej wymowy hasła: 
„Polaków trzeba traktow ać tak  jak  Polaków” — wydrukowanego 
w związku z polsko-niemieckimi rokowaniami handlowymi przez b e r­
lińską nacjonalistyczną „Deutsche Zeitung”71, a skończywszy na takich, 
jak  „zawszeni Polacy”72, „Polacy naród łotrów” itp. P rasa  niemiecka 
nie wystrzegała się takich określeń, jak: „polnische Anschläge und Lü­
gen, Schandtaten, Verbrechen, unerhörte  Schikanen, schmutzige Po- 
lackei, tolle polnische W irtschaft, Polengreuel, polnische Raub und M ord­
politik” (polskie spiski i kłamstwa, haniebne czyny, zbrodnie, niesłycha­
ne szykany, b rudne Polactwo, idiotyczna polska gospodarka, polskie 
okropności, polska polityka rabunkow a i mordów) itd. „H ütet Euch 
Oberschlesier”, „Entw eder deutsch bleiben oder im Dreck und  Elend 
verkom m en” — oto przykłady tonu propagandy niemieckiej z tego 
okresu73.

Używano wszystkich chwytów. Oto swoista próbka zastosowania 
przez szowinizm niemiecki reguł logiki form alnej: berliński „Tägliche 
Rundschau” w artykule  zatytułowanym : K ie d y  G ó rn y  Śląsk będzie p o l ­

ski, wywodzi: „kto kłamie, ten kradnie; wszyscy Polacy kłamią, d la­
czego państw o polskie nie miałoby więc kraść?”74 A oto w yją tek  utw oru 
wierszowanego pt. Pieśń u c ie k in ie ra :  „I o hańbo, owa banda nie szanuje 
ani układu, ani p raw a”75.

Przyczyny znacznego zmniejszenia się liczby przypadków interwencji 
cenzury w  okresie od września 1921 do końca 1922 r. były bardzo złożo­
ne. Ustabilizowanie się sytuacji politycznej Polski z jednej strony w pły­
nęło zapewne na łagodniejszą ocenę treści wwożonych gazet ze strony

70 „W eichsel Z eitung”, nr 50, z lutego 1921.
71 Nr 520, z listopada 1920, w  art. Die deutsch-poln ische 'W ir tschaf tsverhand­

lungen.

72 „W eichsel Zeitung”, nr 83, z kw ietn ia 1921: „Die lausige P olen” ; „Deutsche  
Z eitung”, nr 74, z lutego 1921: „Polen — die Lum pennation”.

73 „Königsberger A llgem eine Z eitung”, nr 14, z 14 stycznia 1921, art. pt. Die  
S t im m un g  in  Polen und  der „deutsche K r ie g ” : „Strzeżcie się Górnoślązacy. Albo  
pozostaniecie N iem cam i, albo zginiecie w  gnoju i nędzy”.

74 Nr 270, z grudnia 1920: „Wer lügt, der stiehlt. A lle  Polen lügen, w arum
sollte  das polnische Staat nicht stehlen?”

75 „Rosenberger Z eitung”, nr 140, z grudnia 1920, F lüch t l ing s l ie d :  „Und die
Schande, diese Bande achtet nicht Vertrag und R echt”.
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władz administracyjnych, a z drugiej zaś s trony zmniejszyło nadzieję 
niemieckich kół nacjonalistycznych na możliwość, jeśli nie szybkiej li­
kwidacji państw a polskiego, to przynajm niej na przesunięcie jego zachod­
nich granic ustalonych w traktacie wersalskim. Musiało się to odbić na 
tonie tej prasy. Wysoka tem pera tu ra  u trzym yw ana wokół sprajw pol­
skich przez prasę niemiecką w 1920 i częściowo w 1921 r. czerpała po­
żywkę z przebiegu wojny z Rosją Radziecką, z walk o polskość Śląska 
z plebiscytów, wreszcie z nasilonej jeszcze m igracji ludności niemieckiej 
b. zaboru pruskiego. Niektóre z tych ognisk w drugiej połowie 1921 r. 
i w 1922 r. już zetlały, inne, z w yjątkiem  sprawy Górnego Śląska, pło­
nęły nie tak intensywnie. W drugiej połowie 1921 r. i w  pierwszej poło­
wie 1922 r. jeszcze około У з  przypadków konfiskat dotyczyła artykułów  
poświęconych sprawom walki o Górny Śląsk. W m aju  i czerwcu 1922 r. 
% dokonanych konfiskat miało swą przyczynę w artykułach om awiają­
cych sytuację na Górnym Śląsku. W rezultacie podpisania w m aju  1922 r. 
konwencji genewskiej z końcem czerwca 1922 r. zabrzmiały ostatnie 
wojenne akordy kampanii prasowej w tej sprawie. Berlińska „Deutsche 
Allgemeine Zeitung” podała wiadomość o ostatecznym wyniku walki 
o Górny Śląsk w artykule  pt. Ś w ię to  P o lakó w  w  K a to w ica ch .  K o m ed ia  

pełna, g ro z y 76. „Trium f rozbójników” widziała w w yniku tej walki 'ber­
lińska „Tägliche Rundschau”77, k tóra zaliczyła do kategorii „rabusiów” 
zarówno Polaków, jak i Francuzów. Problem atyka śląska zaczęła scho­
dzić w następnych miesiącach na coraz dalszy plan. W październiku, li­
stopadzie i grudniu 1922 r. na  39 przypadków konfiskat tem atyką Śląska 
spowodowanych było już tylko 5 konfiskat. Ciężar ataków prasy prze­
niósł się na spraw y wew nętrzne Polski głównie związane z położeniem 
mniejszości narodowych oraz na rzekome zagrożenie przez Polskę Gdań­
ska i P rus Wschodnich.

CHARAKTERYSTYKA OBLICZA POLITYCZNEGO PISM  NIEMIECKICH  
WWOŻONYCH NA POMORZE

Pisma niemieckie wydawane w Niemczech i czytywane w większych 
ilościach w omawianym okresie na Pomorzu ukazywały się niemal bez 
w yją tku  na obszarze państw a pruskiego. Dopiero w późniejszych latach 
rozwinął się silniej kolportaż gazet bawarskich („M ünchener I llustrier­
te”), hamburskich, kolońskich, a także wiedeńskich, głównie ilustro­
wanych.

W Prusach, które szczególnie dotkliwie odczuły skutki przegranej 
wojny, najłatw iej było szerzyć nastroje skrajnie nacjonalistyczne, nasta-

713 Nr 282, z 21 czerwca 1922, Polenfeier in  K a t to w i tz .  Eine greuenvol le  

Komödie.

77 Nr 279, z 18 VI 1922, D e r  T r iu m p h  der Räuber.
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wionę przeciwko postanowieniom trak ta tu  wersalskiego, a szczególnie 
przeciwko ustanowionej w  nich granicy wschodniej Niemiec. Takie obli­
cze gazet wychodzących w Prusach najbardziej odpowiadało też większo­
ści Niemców pozostałych na Pomorzu, k tórzy „nie życzyli sobie niczego 
bardziej gorąco niż powrotu do Rzeszy i załamania się Polski”78.

Gazety niemieckie rozpowszechniane na Pomorzu reprezentowały pro­
gram  następujących głównych niemieckich partii politycznych: Niemiec­
kiej Narodowej P a r tii  Ludowej (Deutschnationale Volkspartei, da­
wniejszej partii konserwatywnej)-, Niemieckiej Partii  Demokratycznej 
(Deutsch-demokratische Partei) i Niemieckiej ■ Partii  Ludowej (Deutsche 
Volkspartei).

Dla scharakteryzowania istoty program u Niemieckiej Narodowej 
Partii  Ludowej posłużymy się tekstem  ulotki socjaldemokratycznej k ró­
lewieckiej „Königsberger Volkszeitung”, w której czytamy: „Lud m a 
tylko tyle wspólnego z tą  partią  wielkich obszarników, że jest on dla 
nich niewyczerpanym źródłem zysku, gwarancją wystarczającej ilości 
żłobów dla ich synów w m undurach  oficerów, wyższych urzędników i dy­
plomatów [...]. ([Partia ta] jest narodowa, ponieważ ona to obrabowała 
naród zjednoczony w 1914 roku z w iary  w  obronny charakter wojny 
i zniszczyła wolę przetrw ania poprzez stosowanie niepohamowanej poli­
tyki podbojów, k tóre  propagowała, i poprzez krótkowzroczność, z k tórą 
odrzucała wszelką możliwość porozumienia [...]. Jest ona chrześcijańska, 
ponieważ głosi nienawiść między narodam i i wojnę jako środek szerzenia 
kultury . Popiera ona nienawiść klasową, ponieważ uważa, że cienka, gór­
n a  w arstw a jest upraw niona do wyzyskiwania mas ludowych. Dlatego, 
że jest chrześcijańska — wiesza Żydów”79. P a rtia  ta  reprezentowała na j­
skrajniejsze tendencje rewizjonistyczne, a więc najbardziej zdecydowa­
ne stanowisko antypolskie. Do gazet służących tem u programowi należała 
królewiecka „Die Ostpreussische Zeitung” założona w 1849 r., która, jak 
pisała sama o sobie, była „czołową gazetą polityczną prowincji P rusy  
Wschodnie, najpotężniejszym  pismem wyższych sfe r”80.

Do tego samego obozu należała kwidzyńska „Weichsel Zeitung” , za­
łożona w 1920 r. — jak  się dowiadujem y ze specjalnego nadruku  na li- 
stowniku — „przez m asy zachodniopruskich kobiet i mężczyzn, którzy 
po utworzeniu Wolnego Miasta Gdańska i odstąpieniu Grudziądza zostali 
obrabowani z własnej gazety”81. Dziennik ten, po odebraniu m u debitu

78 R. B r e y e r ,  Das Deutsche Reich und Polen 1932— 1937. AussenpoUtik  und  

Volksgruppenfragen,  Würzburg 1955, s. 58. .
79 W AP Bydg., rep. 4, sygn. 9275, ulotka z marca 1921, charakteryzująca obli­

cze polityczne gazet wychodzących w  Królewcu. - -
80 Tamże, rep. 28, sygn. 364, oryginalny listow nik . .
61 Tamże, k. 23. ■ . '
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pocztowego,'na co sobie zasłużył rekordową liczbą konfiskat, był prze­
m ycany do Polski i rozpowszechniany przez kanały  organizacyjne 
Deutschtum sbundu. Wprowadził on w  1921 r. specjalną rubrykę  zatytuło­
waną „Z obszarów zrabow anych” („Aus den geraubten Gebieten”), w  któ­
rej w sposób niezwykle napastliw y zajmował się szerzeniem dezinfor­
m acji wśród swych czytelników i próbami siania zamętu. „Bezprawiem 
wobec P rus Zachodnich” było dla tej gazety ustalenie granicy Pomo­
rza82; informacja, że „Polska m arka  w arta  tyle, co fenig niem iecki” — 
m iała poderwać zaufanie do sytuacji gospodarczej w  Polsce83; wiado­
mości o rzekomych polskich przygotowaniach do ataku na P rusy  
Wschodnie m iały zmobilizować opinię Niemców kwidzyńskich przeciwko 
Polsce, a równocześnie przedstawić polską straż ludową w najbardziej 
negatyw nym  świetle84. „Polnische W irtschaft” na terenach b. zaboru p ru ­
skiego, „grubiańskie pogwałcenie przez Polskę trak ta tu  pokojowego” 
w  związku ze spraw ą optantów, „Polska przed bankructw em  państw o­
w ym ”, „rabunek Pom orza”, k tóre „obecnie jęczy w polskich kajdanach”, 
Górny Śląsk, k tóry  ma być w ydany „w brudne polskie łapy” , oto główna 
tem atyka tej gazety83. Do tego samego obozu należały berlińskie „Deut­
sche Tageszeitung” i „Neue Preussische Zeitung”.

Niemiecka P artia  Demokratyczna reprezentowała in teresy  wielkiego 
handlu  i kapitału  finansowego. Je j program  nie polegał na woli dania 
narodowi tego, co należne, lecz wynikał z przekonania, iż na gruncie 
deklaracji dem okratycznych łatwiej da się gospodarczo wyzyskiwać m a­
sy ludowe86. K ierunek ten  reprezentowała m. in. „Königsberger H ar- 
tungsche Zeitung”.

Niemiecka Partia  Ludowa była  reprezentantką wielkiego przem ysłu 
i w zasadniczych rysach program owych nie różniła się od Niemieckiej 
Narodowej Partii  Ludowej. Pa rtii  tej służyła m. in. „Königsberger Allge­
meine Zeitung” .

Trzeba zaznaczyć, że dla rozpatrywanego przez nas zagadnienia bliż­
sza analiza oblicza politycznego tych gazet nie m a większego znaczenia. 
Jednolity  wrogi stosunek do państwa polskiego, nadzieje na jego rychłe 
załamanie, obrona kruszących się pozycji niemieckich na terenie Polski, 
a szczególnie w b. zaborze pruskim , były cechami wspólnymi dla nich 
wszystkich. Budowały one na rozpalaniu szowinizmu wspólny nacjonali­
styczny front niemiecki nie tylko przeciw Polsce, ale przede wszystkim 
przeciwko możliwości wybuchu w Niemczech rewolucji socjalistycznej.

82 Nr 42 i 43, z listopada 1920, Unrecht  an  Westpreussen.

m Nr 48, z listopada 1920.
84 Nr 12, ze stycznia 1921, A ngr i f fsvo rbere i tungen  der Polen?
185 Nr 37, 40, 63, 65, 75,'76, 78, 79. ' · ■■
so W AP Bydg., rep. 4, sygn. 9273, k. 130, ulotka „Königsberger V olkszeitung”.
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Dlatego w om aw ianym  okresie „najbardziej reakcyjne koła niemiec­
kiego kapita łu  finansowego i m ilitarystów, wykorzystując fakt, iż trak ta t  
[wersalski] nakładał dotkliwe ciężary na naród niemiecki, rozpętywały 
wśród szerokich mas, a zwłaszcza, wśród drobnomieszczaństwa, nastro je 
szowinistyczne i odwetowe, chcąc ponownie wciągnąć je na drogę w oj­
n y ”87. Perspektyw a przew rotu bliska w  listopadzie 1918 r., straszyła re ­
akcję niemiecką i międzynarodową jeszcze w latach 1919 (strajki po­
wszechne górników Zagłębia Ruhry, s tra jk  powszechny w okręgu Halłe- 
M erseburg, w Berlinie, na Górnym  Śląsku, w  Stuttgarcie), 1921 (walki 
robotników okręgu Mansfeld i zakładów Leuna Werke) i 1923, k iedy wal­
ki niemieckiej klasy robotniczej osiągrięły szczytowy punk t i doszło do 
utworzenia rządów robotniczych w Turyngii i Saksonii88.

Szowinizm przydatny  dla celów niemieckiej polityki w ew nętrznej 
służył równocześnie w perspektywie celom niemieckiej polityki zagra­
nicznej. Szerzenie go wśród mniejszości niemieckiej w  Polsce, a szczegól­
nie na Pomorzu, stwarzało stosunkowo łatw ą podstawę do integracji 
mniejszości około zorganizowanych ośrodków politycznych, pozostających 
pod przemożnymi wpływam i reakcyjnych ugrupowań politycznych w Rze­
szy, a przede wszystkim Niemieckiej Narodowej P artii  Ludowej.

C harakterystyka stosunku gazet niemieckich napływ ających na Po­
morze do spraw  państw a polskiego, w ynikająca z tego, co podaliśmy w y­
żej, stanowi więc w pewnym  stopniu odzwierciedlenie stosunku niemal 
całej prasy  niemieckiej do Polski. W yjątek stanowiły gazety kom uni­
styczne i niektóre socjaldemokratyczne. P rasa  lewicowa, a przede wszyst­
kim komunistyczna, nie widziała w spornych sprawach polsko-niemiec­
kich głównych zagadnień epoki. Gazety te  zajmowały wobec wybuchów 
nacjonalizmu niemieckiego zdecydowane stanowisko wychodzące z po­
zycji klasowych.

Godne jest odnotowania, że socjaldemokratyczna „Königsberger 
Volkszeitung” udostępniała niekiedy swoje łam y działaczom Samopomo­
cy M azurskiej — postępowej chłopskiej organizacji ruchu  polskiego na 
Mazurach, w brew wrogiemu stanowisku w stosunku do tej organizacji 
wschodniopruskiej prasy burżuazyjnej. Samopomoc Mazurska, powstała 
24 września 1922 r„  żądała użytkowania bezpłatnego pastw isk i łąk pań­
stwowych, oddania chłopom ziem leżących odłogiem, parcelacji domen 
państwowych i większych m ajątków  ziemskich pod hasłem  „Ziemia m a­
zurska dla chłopa m azurskiego” . Stosunek do niej „Königsberger Volks­
zeitung” był wyrazem  oceniania przez prasę socjaldemokratyczną ru ­
chów społecznych z punktu  widzenia ich treści klasowej, niezależnie od

67 Z arys  h is tor i i  n iemieckiego ru chu  robotniczego,  W arszawa 1965, s. 106.
88 Op, cit., s. 103, i nast.
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momentów narodowościowych89. Gazeta ta  mówiła sama o sobie, że jest 
gazetą „ludu pracującego, pracowników fizycznych i umysłowych, któ­
rych jedynym  kapitałem  jest ich siła robocza [...]; jest socjalistyczna, 
[ponieważ] żąda zorganizowanej gospodarki we władaniu ludu, k tóry  je­
dynie może przeciwstawić się rozbójniczym instynktom  wielkich obszar­
ników, przemysłowców, królów i handlarzy węglem. Żąda ona demo­
kracji i dlatego jest w istocie swej narodowa. Niezależnie od swego cha­
rak te ru  narodowego jest ona międzynarodowa, ponieważ widzi ona ko­
rzenie przyczyn naszych nieszczęść w  międzynarodowym imperializmie 
i kapitalizmie”90. -

C harakter klasowy odrodzonego państwa polskiego przesądzał o tym, 
że władze polskie nie dopuszczały do rozpowszechnienia niemieckich ga­
zet komunistycznych na terenie kraju. Fakt, że wzywały one w  czasie 
wojny in terw encyjnej przeciwko Rosji Radzieckiej robotników niemiec­
kich do blokowania Polski91, posłużył polskiej reakcji do wzmagania 
w społeczeństwie polskim nastrojów antykom unistycznych i an ty ra ­
dzieckich.

P rasa lew icy . niemieckiej na terenie Pomorza nie mogła w opisanej 
sytuacji uzyskać większego znaczenia. Z jedynej informacji dotyczącej 
ilości gazet gdańskich przechodzących przez Ekspozyturę Kontroli P rasy  
w Tczewie, pochodzącej z listopada 1921 r., dowiadujem y się, że na Po­
morze docierał dosłownie jeden egzemplarz gdańskiej socjaldemokra­
tycznej „Danziger Volksstime”92.

Z gazet gdańskich najbardziej napastliwie w stosunku do Polski za­
chowały się „Danziger Allgemeine Zeitung” , zbliżona do ideologii 
Deutschnationale — późniejszy organ pomorskiego okręgu hitlerowskiej 
Jungdeutsche Partei, i „Danziger Zeitung” — organ mieszczańskiej Nie­
mieckiej Pa rtii  dla Postępu i Gospodarki (Deutsche P a rte i fü r F o rt­
schritt und W irtschaft) w Gdańsku, utworzonej z połączenia Niemiec­
kiego Związku Demokratycznego w Gdańsku z Niemiecką P artią  Demo­
kratyczną Wolnego Miasta Gdańska. W Gdańsku, podobnie jak w  Rzeszy, 
trudno było dopatrzyć się różnic w nastawieniu tam tejszej prasy nie­
mieckiej do spraw polskich. „Dem okratyczna” „Danziger Zeitung”

es w. W r z e s i ń s k i ,  Ruch polski na W a rm i i ,  M azu rach  i  P o w iś lu  w  latach  

1920— 1939, Poznań 1963, s. 89—93.
μ WAP Bydg., rep. 4, sygn. 9273, prospekt „Königsberger V olksblatt” załączo­

ny do pisma DO Gen. Pomorze, W ydział II Sztabu, nr 1779/11, do w ojew od y  po­
morskiego, z 17 III 1921.

91 „Rote F ahne”, z 17 IX  1920: „Arbeiter! Blockiert Polen! Schafft Arbeiterrä­
te ” (Robotnicy! B lokujcie Polskę, tw órzcie rady robotnicze), cyt. za „Kurierem  
Poznańskim ”, nr 223, z 29 IX  1920. .

92 W AP Bydg., rep. 4, sygn. 12621, pism o Ekspozytury K ontroli Prasy w  Tcze­
w ie  do Urzędu W ojew ódzkiego w  Toruniu, z 12 X I 1921.
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uważała, że „Poznańskie i Pomorze przeszachrowano na rzecz zbankru­
towanej Polski”03. Taki generalny pogląd określał najogólniej jej sta­
nowisko. .

„DANZIGER NEUESTE NACHRICHTEN”

„Danziger Neueste Nachrichten” w ym agają specjalnego omówienia, 
zarówno ze względu na ich największą popularność na Pomorzu, jak  
i na specjalne nadzieje, jakie w iązały z nimi władze polskie. .

Liczne deklaracje tej gazety, dotyczące chęci służenia prawidłowemu 
rozwojowi stosunków polsko-gdańskich, należy przyjmować ze zrozu­
miałymi zastrzeżeniami, wynikającym i z faktu, że około 25% nakładu 
tego pisma rozchodziło się na Pomorzu. Ta wielka, ukazująca się w  na­
kładzie około 75 tys. egzemplarzy polityczna gazeta gdańska zaliczała 
się przed wybuchem  w ojny do bezparty jnych94. Nie miało to jednak 
w Prusach Zachodnich wielkiego znaczenia. Tutaj bowiem cała niem ­
czyzna z w yjątkiem  socjaldemokratów uznawała nadrzędność interesów 
walki narodowościowej z żywiołem polskim nad różnicami program ów 
niemieckich partii politycznych. Ze względu na panujące na tym  terenie 
tendencje utrzym yw ania jednolitości frontu  niemieckiego trudno byłoby 
stwierdzić przed I wojną światową istotne różnice pomiędzy gazetami 
bezpartyjnym i, zwącymi się również „niezależnymi” , a gazetami kon­
serw atyw nym i95. W yraźniejsze różnice pomiędzy konserw atyw ną „Dan­
ziger Allgemeine Zeitung” a „Danziger Neueste Nachrichten” w ystąpiły  
dopiero w pierwszych latach powojennych.

„Danziger Neueste N achrichten” nawiązały wcześnie korzystne dla 
siebie kontakty  z przedstawicielstwem Rzeczypospolitej w  Gdańsku. Mi­
nisterstwo b. dzielnicy pruskiej, określając we wrześniu 1920 r. zasady 
obserwacji p rasy  zagranicznej przez Ekspozyturę Kontroli P rasy  
w  Tczewie, zdecydowało, że „gdyby Województwo [...] zamierzało zaka­
zać rozpowszechniania pewnych pism zagranicznych ze względu na w ro­
gie ich względem Rzeczypospolitej stanowisko, nie należy pod żadnym 
w arunkiem  zakazywać »Danziger Neueste Nachrichten«”96. Polecenie to, 
aczkolwiek z oporami, było wykonywane przez kierowniczkę Ekspozy­
tu ry  w Tczewie Z. Mizerską, stąd zapewne pismo to ulegało najrzadziej 
konfiskacie. Omówiliśmy poprzednio naciski wyw ierane przez Komisa­
rza Generalnego RP w Gdańsku, M inisterstwo b. dzielnicy pruskiej

93 „Danziger Z eitung”, nr 583, z grudnia 1921, art. Die  Lage des deutschen  

Handels  a u f  dem  W e l tm a rk t ,  zwrot: „[...] nachdem  man in Versailler Vertrag P o ­
sen und W estpreussen an das bankrotte Polen verschachert hat

94 S c h u l t z ,  op.  cit., s. 46.
96 Op. cit., s. 40—41.
96 WAP Bydg., rep. 4, sygn. 12621, pism o z 11 IX  1920, 1. dz. 5 î l e  1955/20.
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i Urząd Wojewódzki w Toruniu — na prezydenta m. Grudziądza w celu 
zniesienia przeszkód stawianych wydaw cy tej gazety p rzy  uruchom ieniu 
filii w  Grudziądzu. -

„Danziger Neueste Nachrichten” , założone w 1894 r., łączyło z Pomo­
rzem wiele - interesów. Spora liczba czytelników, około 20% ich ogólnej 
liczby, rekrutow ała  się z terenu  Pomorza. Pomorze przed i w  czasie 
I wojny światowej dostarczało gazecie wielkiej ilości inseratów, w tym  
wielu ogłoszeń urzędowych. Gazeta usiłowała utrzym ać te inseraty, 
czego dowodzi korespondencja przeprowadzona w  grudniu 1920 r. 
z Urzędem Wojewódzkim w Toruniu, m ająca na celu uzyskanie ogłoszeń 
nadleśnictw państwowych dotyczących sprzedaży drewna: „[gazeta] uka­
zuje się w  nakładzie około 70 tys. egzemplarzy, podczas gdy liczba abo­
nentów następnej największej z kolei gazety gdańskiej wynosi tylko 
10— 20 tys. egz. Nie chcielibyśmy też pominąć faktu  wielkiej popular­
ności naszej gazety na Pom orzu”97 — pisał wydawca gazety Fuchs, ofe­
ru jąc  swe usługi Urzędowi Wojewódzkiemu. '

„Danziger Neueste Nachrichten” uruchom iły od połowy 1921 r. spe­
cjalny dodatek zatytułow any „Pom m ereller Beilage”, „Dodatek Pom or­
ski”, poświęcony tem atyce interesującej szczególnie czytelnika pomor­
skiego. R eprodukuję fotokopię tego dodatku (po s. 225). W historii czaso­
piśmiennictwa okresu międzywojennego był to chyba jedyny przypadek 
wydawania przez gazetę zagraniczną specjalnego codziennego dodatku 
przeznaczonego dla czytelników zamieszkałych w Polsce. Redakcja 
„Danziger Neueste Nachrichten” zapewniała, że idea wydaw ania tego 
dodatku zrodziła się z chęci wyjścia naprzeciw życzeniom Kom isariatu 
Generalnego RP: „Poprzez codzienne wydawanie specjalnego dodatku 
dla Pomorza dostosowaliśmy s ię‘do życzenia wyrażonego przez przedsta­
wiciela Kom isariatu Generalnego, aby zajmować się bardziej niż dotąd 
sprawam i polskimi. Udowodniliśmy też w  ten sposób, że chcemy część 
.informacyjną gazety ukształtować po myśli polsko-gdańskiej polityki 
gospodarczej”98.

Gazeta w korespondencji z władzami polskimi form ułowała bardzo 
ostrożnie swoje stanowisko w stosunku do Polski, łącząc wygłaszane 
w tej sprawie deklaracje z dobrze rozum ianym  własnym  interesem: 
„[...] jako dziennikowi gdańskiemu, stojącemu na gruncie trak ta tu  poko­
jowego i usiłującemu w sposób uczciwy dopomóc w rozwiązywaniu 
trudnych  problemów gospodarczych [polsko-gdańskich — T. Κ.], powin­
no się nam  okazywać na Pomorzu odpowiednią przychylność” — pisała 
gazeta do komisarza generalnego RP w Gdańsku, domagając się usu­

97 Tamże, sygn. 9273, k. 263, pismo z 21 XII 1920. -
98 Tamże, sygn. 11560, k. 21, p ism o do kom isarza generalnego RP, z 3 V 1921.



220 T A D E U S Z  K O W A L A K

nięcia przeszkód stawianych jej filii w G rudziądzu". W związku z kon­
fiskatą num eru z 19 kw ietnia 1922 r. redakcja „Danziger Neueste 
N achrichten” wyjaśniła prezesowi Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Gdań­
sku dr. Lenartowiczowi, że „z n a tu ry  panujących stosunków wynika, iż 
nasza gazeta od czasu do czasu w ystępuje w  interesie Gdańska sprzecz­
nie ze stanowiskiem Rzeczypospolitej Polskiej. Redakcja nasza stara się 
jednak występować w m iarę możliwości jak  najbezstronniej, zgodnie 
z tradycją  naszej liberalno-dem okratycznej gazety, i uwzględniać in te­
resy zainteresowanych stron. Nie jest dla Was chyba tajemnicą, że 
jesteśm y niezwykle ostro atakowani przez gdańskie koła prawicowe 
z tego powodu, że w ystępujem y za tym, aby w Gdańsku, tak  jak 
i w innych państwach, podstawową zasadą sprawiedliwości była tole­
rancja  i równouprawnienie również w  stosunku do mniejszości”100.

W m aju  1922 r. redakcja zapewniła komisarza generalnego RP 
w Gdańsku, że „zgodnie, z danym  przeznaczeniem dziennik nasz stara  
się w  ram ach wyznaczonych m u celów dopomóc w rozwiązywaniu zadań 
dotyczących w równej m ierze Polski i Gdańska. Dlatego sądzimy, że 
gazeta gdańska powinna być inaczej traktow ana aniżeli gazety zagra­
niczne, jeśli chodzi o stosowanie obowiązujących w Polsce przepisów 
cenzury. Przecież interesy, które reprezentujem y, stoją częściowo 
w zgodzie z interesam i polskimi”101.

Komisarz generalny RP w Gdańsku uważał już wcześniej, że „Dan­
ziger Neueste Nachrichten” w porównaniu z innym i pismami niemiec­
kimi wychodzącymi w Gdańsku przejaw iają najbardziej obiektywny 
stosunek do spraw polskich102.

W rzeczywistości różnie to bywało. W okresie walki o Górny Śląsk 
„Danziger Neueste N achrichten”103 zamieścił obszerny artykuł, cytu­
jący zdania prasy  angielskiej i niektórych w ybitnych osobistości angiel­
skich o „katastrofalnej ru in ie” grożącej Górnemu Śląskowi w przypadku 
przyznania go Polsce. Gazeta stanęła na stanowisku, że byłby to akt, 
k tóryby doprowadził do zniszczenia na tym  terenie cywilizacji. W a r ty ­
kule zatytułow anym  M i l le r a n d  i  P i łs u d s k i10i gazeta zajęła swoiste dla 
nacjonalistycznej prasy niemieckiej stanowisko, dowodząc, że to wcale 
nie Francja, ale właśnie Niemcy broniły w okresie I w ojny światowej 
spraw y polskiej: „Nie Francja, ale Niemcy złamały moearstwowość

99 Tamże, sygn. 11560, k. 21, pismo z 3 V 1921.
100 Tamże, sygn. 11538, pismo z 3 V 1922.
101 Tamże, pismo z 13 V 1922.
102 WAP Bydg., rep. 4, sygn. 11538, telegram  komisarza generalnego R P  

w  Gdańsku do prezesa rady ministrów, z 24 marca 1922.
193 Nr 305, z grudnia 1920, art. pt. E ngländer über Oberschlesien.

104 Nr 31, ze stycznia 1921.
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Rosji, zwyciężając caryzm i panslawizm. Trzeba przyznać, że był to 
błąd. Ale nie Niemcy, lecz F rancja  była sojusznikiem Rosji. I to Francja  
znów wyraża chęć nawiązania ponownie przyjaznych stosunków z Rosją, 
jak  tylko złamana zostanie władza czerwonego Kremla. Ta Rosja, k tóra  
ponownie powstanie, nie będzie potrzebowała polskiej tam y na zacho­
dzie. I albo Polska pozwoli się wchłonąć przez rosyjską federację państw  
jako równouprawniony partner, albo zostanie zgnieciona pod naporem 
rosyjskich mas. K ierunek rozwoju narodów zna przerw y i zahamowania, 
nie ma jednak żadnych trw ałych odchyleń w swoim przebiegu. Albo 
okaże się silniejsza Rosja, alibo Polska” — kończyła gazeta, pozostawia­
jąc domyślności czytelników wyznaczenie term inu  zniknięcia Polski jako 
samodzielnego tworu państwowego z m apy Europy.

Ekspozytura Kontroli P rasy  w Tczewie w m arcu  1921 r. uznała, że 
wiadomości dotyczące plebiscytu śląskiego, podawane przez „Danziger 
Neueste N achrichten” , były tendencyjne. W strzymawszy odpowiednie 
num ery  pisma i pomna na otrzym ane specjalne wytyczne dotyczące po­
stępowania z tą  gazetą, zwróciła się do Urzędu Wojewódzkiego w Toru­
niu z prośbą o dalsze wytyczne. Zapytane w  tej sprawie M inisterstwo 
b. dzielnicy pruskiej poleciło gazety nie wstrzymywać. Działająca jeszcze 
w tym  czasie — acz bez podstaw praw nych — cenzura wojskowa po­
dzielała stanowisko Ekspozytury w  Tczewie. Interesujące jest, że 
w związku z postępowaniem cenzury wojskowej 25 m arca 1921 r. p rzy ­
b i ł  do Urzędu Wojewódzkiego przedstawiciel „Danziger Neueste 
Nachrichten” z zażaleniem. Urząd stwierdził, że gazeta została zatrzy­
m ana na polecenie Dowództwa Okręgu Generalnego w Grudziądzu. Po­
służyło to za argum ent uzasadniający prośbę skierowaną przez Urząd 
Wojewódzki do M inisterstwa b. dzielnicy pruskiej, aby zwróciło uwagę 
dowództwu wojskowemu, że zatrzym ując gazetę, przekracza swoje kom ­
petencje105. F lir t  z gazetą trwał.

Stanowisko administracji państwowej podlegało jednak różnym  w a­
haniom w tej sprawie. W iceminister !b. dzielnicy pruskiej, obszarnik 
pomorski, dr Janta-Połczyński, lustru jąc  w m aju  1921 r. powiat k a rtu ­
ski zwrócił uwagę na szkodliwy wpływ tej gazety na ludność kaszubską 
i polecił Wydziałowi Bezpieczeństwa Publicznego Województwa Pom or­
skiego zbadać w ynikającą stąd sytuację106. Od tego m omentu stanowisko 
Urzędu Wojewódzkiego w stosunku do „Danziger Neueste N achrichten” 
zaostrzyło się. W końcu m aja Urząd Wojewódzki przesłał do p rokura­
tora  przy Sądzie Apelacyjnym  w Toruniu do dalszego urzędowania 
n r  117 pisma z 23 m aja 1921 r. z artykułem  pt. K r w a w e  w a lk i  na G ó r -

los W AP Bydg., rep. 4, sygn. 9273, pism o Urzędu W ojewódzkiego do M inister­
stw a b. dzielnicy pruskiej, z 26 III 1921.

108 Tamże, k. 25, odręczna notatka z 28 V 1921.



222 T A D E U S Z  K O W A L A K

п у т  Ś ląsku, zawierającym  „groźne, a nieprawdziwe wieści z Górnego 
Śląska, zohydzające Polaków, zachęcające Niemców do wymordowania 
Polaków, ile się ty lko  da, i jeśli już muszą umierać, niechże przynaj­
mniej wezmą w objęcia śmierci jeszcze kilku wrogów”107.

Dalsze wyraźnie antypolskie enuncjacje gazety były szczegółowo 
notowane przez Wydział Bezpieczeństwa Urzędu Wojewódzkiego. N u­
m er 161 z lipca 1921 r. podał wiadomość o rzekomym zamachu na na­
czelnika państw a108. W num erze 165 z lipca 1921 r. w  specjalnym  do­
datku pomorskim znalazły się wiadomości o rzekomych zaburzeniach 
w Poznaniu z powodu podwyżki cen chleba i o s tra jku  robotników rol­
nych, w następnym  num erze (166) o wzrastającej drożyźnie, protestach 
ludności polskiej Poznańskiego i rozbrojeniu powstańców śląskich w  Ino­
wrocławiu109. W num erze 182 gazeta zapowiadała w ybuch czwartego 
powstania śląskiego110. W piśmie do p rokura tora  przy Sądzie Apelacyj­
nym  w Toruniu Wydział Bezpieczeństwa Urzędu Wojewódzkiego stw ier­
dził, że „gazeta rzeczona z lubością podaje wszelkie informacje kłamliwe 
lub tendencyjne o rzekomym naprężeniu w Polsce, rozszerzana bywa na 
Pomorzu gorliwie i m usi pobierać zasiłek z tajnych funduszów niemiec­
kich, bo chociaż jest najobszerniejsza i obfita w papier, jest stosunkowo 
tańsza od innych czasopism niemieckich”111. Zmiana stosunku władz do 
gazety nie wpłynęła na zmianę jej tonu. W num erze 193 z września
1921 r. „Danziger Neueste Nachrichten” w artykule  pt. Ruch pow stańczy  

sugerowała, że rząd w Polsce wkrótce zostanie obalony, w num erze 205 
zajęła się niepewnością sytuacji walutowej w Polsce i przeciwstawiła 
ją stabilizacji panującej w  Rzeszy.

W rezultacie wniosku wojewody pomorskiego dopiero 15 grudnia
1922 r. M inisterstwo Spraw W ewnętrznych odebrało „Danziger Neueste

107 „[...] w enn  sie schon sterben müssen, w enigstens noch einige Gegner m it 
sich in den Tod nehm en”.

108 Eine Verschw örung  in Polen?
109 „Danziger N eueste Nachrichten”, nr 165, „Pom m erellen B eilage”, artykuły: 

Gegen die B ro tverw ertu n g ,  Ausschreitungen in  Posen, Neue Ausschreitugen, D e r  

Lan darbe ite rs tre ik  in  Posenschen;  nr 166, Die  zunehm ende Teuerung, Protest  ge­

gen die Teuerung, E n tw a f fn u n g  ober schlesischer Aufständischen in  Ino w ro c ła w .

no v o r  dem  v ierten  Po lenaufstand. E n thü l lungen  eines polnischen Insurgente ­

noffiz iers.

111 W AP Bydg., rep. 4, sygn. 15332, pismo z 7 VIII 1921, W.B.P. IIIc, 1. dz. 271/21 
D om ysł Urzędu W ojewódzkiego dotyczący dofinansow yw ania gazety  „z tajnych  
funduszów  niem ieckich” n ie m iał potw ierdzenia w  materiałach, którym i Urząd  
dysponował. Zaskakująco niską cenę egzemplarza tej i innych gazet o w ysok ich  
nakładach w  okresie przedw ojennym  analizow ał S c h u l t z  (op. cit., s. 66, 67), 
który słusznie zwrócił uwagę, że podstaw ow ym  źródłem pokrycia kosztów  w y d a ­
w ania  tego typu gazet były ogłoszenia. '
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N achrichten” debit pocztowy w Polsce112. W niecały miesiąc później 
debit został przywrócony. Wojewoda pomorski pismem z 10. stycznia 
1923 r. powiadomił Komendę Wojewódzką Policji Państwowej, że „po­
nieważ »Danziger Neueste Nachrichten« zmieniły zasadniczo w  swych 
artykułach stosunek do spraw polskich oraz przedstawiciel jego złożył 
oświadczenie, iż zaprzestanie atakować rząd polski, M inisterstwo Spraw 
W ewnętrznych przywróciło· pismu tem u debit pocztowy w Polsce”113. 
Oświadczenia te  nie były  wiele warte, skoro na początku 1926 r. pismu 
odebrano ponownie debit, aby przywrócić go w końcu m arca tego roku114.

JESZCZE O PRACY CENZURY W TCZEWIE

Działalność Ekspozytury Kontroli P rasy  w  Tczewie, przy ogromnej 
jej wadze dla narodowych interesów polskich na Pomorzu, nie była 
wcale jednoznacznie oceniana przez władze polskie i natrafia ła  na nie­
małe trudności. M inisterstwo Spraw Zagranicznych już w 1920 r. uw a­
żało, że postępowanie cenzury w stosunku do p rasy  niemieckiej było 
zbyt drastyczne: ,,od dłuższego czasu Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
odczuwało ujemnie działalność poszczególnych władz cenzury przy w ła­
dzach administracyjnych. Zatrzym yw anie na własną rękę debitu poczto­
wego wszelkich poczytnych dzienników, częste konfiskaty całych nakła­
dów bez zgody i wiedzy M inisterstwa Spraw Zagranicznych — które 
przez Poselstwo w Berlinie prowadzi pracę prasową, wiążącą się ściśle 
z całokształtem polityki zagranicznej wobec Niemiec — nie tylko prze­
kreśla często żmudnie nawiązane stosunki prasowe, ale poza tym  osiąga 
wręcz przeciwny skutek niż ten, k tóry  m a na oku władza centralna. 
Z tego względu tak tyka  naszych czynników rządowych dla unieszkodli­
wienia tejże prasy w inna być rozm aita w  poszczególnych wypadkach 
i konfiskowanie lub odbieranie nie może być zawsze najskuteczniejszą 
form ą obrony” . I dalej: „M inisterstwo [...] zwraca się z prośbą o na­
tychmiastowe cofnięcie zakazu wwozu »Berliner Tageblatt« [...] M inister­
stwo [...] donosi dla p o u f n e j  wiadomości, że posłowi Szebece udało 
się nawiązać kontakt z redakcją tego poczytnego pisma, dlatego też 
przywrócenie m u debitu jest konieczne”115.

Resort poczt i telegrafów dbał, zgodnie ze swym głównym zadaniem,, 
aby doręczyć przesyłki pocztowe bez względu na ich treść i tracił cier­
pliwość pod naporem interwencji niemieckich wydawców i czytelników.

112 Tamże, sygn. 788, k. 25, pismo I l ld , 2909/22.
113 Tamże, k. 23, pism o I l ld , 58/23.
114 Tamże, sygn. 11853, k. 433, pismo . M inisterstw a Spraw W ewnętrznych, 

Bc 2838/26, z 25 III 1926.
lis W AP Bydg., rep. 4, sygn. 9273, d, 293, pism o MSZ, W ydział Północny, 

nr D. III 8393/20, z 11 X I 1920, do M inisterstw a b. dzielnicy pruskiej.
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W grudniu 1920 r. D yrekcja Poczt i Telegrafów w Gdańsku zapytała 
telegraficznie kierowniczkę Ekspozytury Kontroli P rasy  w  Tczewie, dla­
czego gazety niemieckie, k tórym  przywrócono debit, nie zawsze docho­
dzą do rąk  abonentów, powiadamiając równocześnie, że zarządzono, aby 
urząd pocztowy w Tczewie wszystkie te gazety wysyłał pod wskazany 
adres. Kierowniczka Ekspozytury dopiero zwróciła dyrektorowi Poczt 
i Telegrafów uwagę, że wprawdzie przywrócono debit niektórym  gaze­
tom, ale „cenzura istnieje i dopóki nie zostanie zniesiona przez sejm, 
pisma szkodliwe dla Rzeczypospolitej będą nadal konfiskowane”116. Nie­
ustępliwa, ale zdezorientowana tymi interw encjam i Z. Mizerska w stycz­
niu 1921 r. zapytywała jednak swych zwierzchników w Urzędzie Woje­
wódzkim, czy nie należałoby wykonywać cenzury trochę łagodniej 
i przepuszczać niektóre nieparlam entarne wyrażenia, jak „polnische 
Unverschäm theit” (polski bezwstyd) itp., o ile sama treść a rtyku łu  nie 
jest szkodliwa117. Brak w aktach śladu odpowiedzi w tej sprawie. Dy­
rekcja Poczt i Telegrafów w Poznaniu wróciła do tej kwestii z chwilą 
zniesienia stanu wyjątkowego, prosząc Urząd Wojewódzki w  Toruniu, 
aby nie przetrzym ywano zagranicznych czasopism, jeśli nie zachodzi 
konieczna potrzeba118.

Po zniesieniu stanu wyjątkowego na Ekspozyturę Kontroli P rasy  
w Tczewie spadł obowiązek uzyskiwania sądowego zatwierdzenia kon­
fiskaty poszczególnych num erów  zakwestionowanych gazet. W ymagało 
to zgłaszania odpowiednich wniosków do właściwego prokuratora. 
W ciągu pierwszych dwóch miesięcy współpraca między Ekspozyturą 
Kontroli P rasy  a prokuratorem  przy  Sądzie Okręgowym w Starogardzie 
szła opornie. W końcu m aja  1921 r. w Tczewie oczekiwały decyzji m. in. 
następujące gazety zatrzym ane, zdawałoby się, z oczywistych powodów: 
„Danziger Allgemeine Zeitung” , n r  112, z 24 m aja  1921 r., za artyku ł 
pt. Pogwa łcen ie  przez P o la k ó w  dz ie rżaw ców  domen. Rząd p o lsk i  k ra d ­

n ie  własność dz ie rżaw ców ,  „Deutsche Tageszeitung” , n r 242, za wiersz 
N ie zw yc ię żo ny  Grudz iądz ,  zawierający przepowiednie, że miasto to po­
wróci z biegiem czasu do P rus  i pozostanie pruskie po wieki; „Weichsel 
Zeitung” za ty tu ł rubryki „Ze zrabowanych obszarów” (czterokrotnie), 
i „Danziger Zeitung” , n r  221, z 23 m aja 1921 r., za artyku ł P ro b le m  

P ru s  Z achodn ich119. Dopiero okólnik prokuratora  przy Sądzie Apelacyj­
nym  w Toruniu, dra Łukanowskiego, zwrócił uwagę prokuratorów  po­

116 Tamże, sygn. 9273, pism o Z. M izerskiej, z 8 X II 1920, do W ojew ództw a  
Pomorskiego.

117 Tamże, k. 242, pismo z 6 I 1921.
11B Tamże, sygn. 9273, k. 21, pism o z 12 V 1921.
lls Tamże, sygn. 11560, k. 301—304, pism o z 29 V 1921 do Decernatu Prasy  

Urzędu W ojewódzkiego w  Toruniu.
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morskich „na Obowiązek zwalczania wrogich tendencji prasy  zagranicz­
n e j”, ponieważ niektóre pisma „wielokrotnie zamieszczają na swych ła­
mach a rtykuły  i wiadomości fałszywe, a zarazem nieprzyjazne i w prost 
wrogie Państw u Polskiemu, jego zarządzeniom i urządzeniom” i „dzia­
łają szkodliwie, a naw et podburzająco na zapatryw ania polityczne części 
miejscowych obywateli”120.

Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej, które, jak  wynika z poprzednich 
rozważań, zajmowało w sprawach cenzury zagranicznej prasy  niemiec­
kiej chwiejne stanowisko, w październiku 1921 r. pod naciskiem M ini­
sterstw a Poczt i Telegrafów zaatakowało otwarcie metody pracy Ekspo­
zy tu ry  Kontroli P rasy  w  Tczewie: „Sposób cenzurowania prasy  zagra­
nicznej, jaki stosuje się w  tzw. Ekspozyturze prasowej w Tczewie, jest 
niedopuszczalny. Dozór taki w zasadzie w inien odbywać się tylko 
w Urzędzie Wojewódzkim, k tóry  w tym  celu odnośne pisma by abono- 
w ał” — czytamy w piśmie do Urzędu Wojewódzkiego121.

Wyjście zaproponowane przez M inisterstwo odbiegało tak  dalece od 
poglądów władz wojewódzkich w tej sprawie, że wszczęto zasadniczą 
dyskusję. Urząd Wojewódzki, przypomniawszy M inisterstwu przyczyny 
podjętej przez nie swego czasu decyzji o powołaniu Ekspozytury, 
stwierdził, że referen t prasowy Urzędu nie jest w  stanie powstrzymać 
rozpowszechniania zagranicznych pism z artykułam i występującym i 
przeciwko interesom  państwa. Ekspozytura w  Tczewie, zdaniem Urzędu 
Wojewódzkiego, jest koniecznie potrzebna jako jedyny kanał, przez 
k tó ry  wpływa zagraniczna prasa na Pomorze, umożliwia powstrzymanie 
pism z artykułam i wrogimi, obliczonymi na krzewienie antypolskiej agi­
tacji „na Pomorzu, gdzie ludność niemiecka liczniej jest osiadła”122.

Dyskusję w tej sprawie wznowił komisarz generalny RP w Gdańsku, 
k tó ry  z końcem marca, a następnie z początkiem m aja  1922 r. powiado­
mił wojewodę pomorskiego telegraficznie, że wysłał do prezesa rady  mi­
nistrów zażalenie za przetrzym yw anie gdańskiej prasy  przez tczewską 
Ekspozyturę. Interw encja ta spowodowała zarządzenie M inisterstwa 
Spraw W ewnętrznych w sprawie przyspieszenia cenzury gazet niemiec­
kich w Tczewie123 i wznowiła dyskusję nad celowością istnienia Ekspo­
zytury, prowadzoną tym  razem  przez Urząd Wojewódzki z M inister­
stwem Spraw W ewnętrznych. Urząd Wojewódzki dowodził, że prasa

120 Tamże, sygn. 1345, k. 863, okólnik  nr 1 do w szystk ich  prokuratur i D elega­
tury Prokuratury w  Brodnicy w  przedmiocie w drożenia postępow ania ob iek tyw ­
nego przeciw  w ydaw nictw om  zagranicznym.

121 Tamże, sygn. 231, k. 7, pismo Departamentu Spraw  W ewnętrznych, 1. dz. 5b 
3026/21, z 7 X  1921.

122 Tamże, k. 9, pismo do M inisterstw a b. dzielnicy pruskiej z 10 X I 1921.
123 Tamże, sygn. 11538, pismo z 6 V 1922, 1. dz. VB 381/22.
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krajowa jest zobowiązana na podstawie § 9 pruskiej ustaw y prasowej 
z 1874 r. przedkładać w ładzy policyjnej jeden egzemplarz obowiązkowy 
w siedzibie redakcji z chwilą rozpoczęcia ekspedycji. Ponieważ redakcje 
pism zagranicznych znajdują się poza obszarem państw a polskiego, w y­
konywanie przez nie tego obowiązku nie jest możliwe. Gdyby więc nie 
dokonywać cenzury tych czasopism w chwili przekroczenia przez nie 
granic państw a polskiego, gazety zagraniczne znalazłyby się w  pozycji 
uprzywilejowanej w stosunku do krajowych. Jeśli chodzi o zasady kon­
stytucji oraz innych ustaw  obowiązujących, w tym  i ustaw y pruskiej 
z 1874 r., dowodziło Województwo — to m ają one zastosowanie w odnie­
sieniu do pism krajowych. Spraw y stosunku do pism zagranicznych re ­
gulowane być powinny — zdaniem Urzędu — w drodze umów m iędzyna­
rodowych, a takich — w spraw ach prasowych — pomiędzy Polską 
a Rzeszą Niemiecką nie ma. „Władze polskie przeto m ają wolną rękę 
i kierować się w inny zasadami bezpieczeństwa”124.

Ekspozytura Kontroli P rasy  w Tczewie przetrw ała  okres zmian w za­
kresie decyzji władz centralnych, dotyczących organizacji dozoru nad 
zagraniczną prasą przywożoną do Polski. Decyzja o powołaniu Ekspo­
zytury  Kontroli P rasy  w  Tczewie uprzedziła zarządzenie M inisterstwa 
Spraw W ewnętrznych, k tóre przejęło całkowitą kontrolę nad prasą za­
graniczną 11 października 1920 r, po zniesieniu stanu oblężenia. W myśl 
tych zarządzeń do zorganizowania dozoru prasy  zagranicznej powołano 
Komisariat Rządu m. st. W arszawy125, co nie miało jednak w pływ u ria 
pracę -Ekspozytury. ■ ■

W kwietniu 1921 r., kiedy Radą M inistrów uchwaliła wprowadzenie 
dozorów pocztowychi m ających sprawować również kontrolę nad prasą 
zagraniczną — Ekspozytura od daw na już istniała. Powzięta w niecały 
rok później (8 m arca 1922 r.) uchwała Rady M inistrów w sprawie zniesie­
nia dozorów prasowych, podyktowana względami oszczędnościowymi, nie 
została w stosunku do Ekspozytury w Tczewie wprowadzona w życie. 
Została ona zresztą anulowana już 8 czerwca 1922 r. Dopiero pod ko­
niec 1922 r. zniesiono ostatecznie dozory prasowe, m otywując to m. in. 
niemożliwością radykalnego przeciwdziałania rozpowszechnianiu w k ra ju  
wydawnictw „szkodliwych dla interesów państw a”128. Motywacja ta 
właśnie w stosunku do Ekspozytury w  Tczewie, przynajm niej w zakre-

124 Tamże, pismo do Dep. V MSW, z 20 VII 1922.
125 „Thorner Z eitung”, nr 26, z 29 I 1921.
126 M. P i e t r z a k ,  Reglam entacja  wolności prasy w  Polsce (1918— 1939), War­

szawa 1963, s. 232; W AP Bydg.,. rep. 4, sygn. 7374, k. 149, odpis pisma ministra  
A. K am ieńskiego do kom isarza rządu na m. st. Warszawę, z  16 IX  1922; k. 149, 
pismo Min. Spraw  W ew nętrznych do Dep. V w  spraw ie zorganizowania dozorów  
na terenie Poznańskiego i Pomorza, BC 7071/22, z 8 XI 1922.
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sie jej nadzoru nad przywozem niemieckiej prasy z Gdańska, nie była 
trafna. Nie wystarczyło to jednak do zmiany generalnej decyzji. Po 
przeprowadzeniu korespondencji wyjaśniającej z M inisterstw em  Spraw 
W ewnętrznych, które pismem z 27 stycznia 1923 r. nakazało zlikwido­
wanie dozorów prasowych, 3 m arca 1923 r. wyszło z Wydziału Bezpie­
czeństwa Publicznego Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu do starosty 
tczewskiego suche polecenie: „Czynność Ekspozytury ustaje natych­
m iast127. Decyzja ta  nie była zgodna z interesam i państwa polskiego na 
Pomorzu, szczególnie, że zapadła w okresie intensywnego rozwoju dzia­
łalności Związku Niemczyzny w Polsce. Niekorzystne rezu lta ty  decyzji 
o zniesieniu dozorów prasowych wystąpiły szczególnie jaskrawo w okre­
sie w ojny celnej z Niemcami, kiedy zagraniczna prasa niemiecka stała 
się, zwłaszcza na Śląsku, elem entem  dyw ersji m oralnej i politycznej. 
Omówienie tych spraw należy jednak do innego tem atu  i wymaga 
odrębnego/opracowania. . . .

127 W AP Bydg., rep. 4, sygn. 7374, pismo III D 567/23.




